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maz Radziecki nA 


zniszczenie bomb atomowych 


we wszystkich państwach świata 


Projekt ambasadora Gromyki - złożony na Radzie Bezpieczeństwa w Nowym Jorku 


Nowy Jork, (Obsł. wł.). Na posiedze- 
niu komisji xdo spraw energii atomo- 
wej, przedsławiciel Związku Radziec- 
kiego Gromyko przedłożył projekt u- 
kładu międzynarodowego w sprawie 


energii atomowej, obejmującego wszy | wa veta dla wielkich mocarstw. 


stkie państwa świała, nawet nie człon- 


1) komisji do sprecyzowania tekstu | niki amerykańskie zamieszczają pro-| stosunku do Związku Radzieckiego. 
układu, jekt ambasadora Gromyki z obszerny- nie udał się. 

2) komisji do eksploatacji pokojo-| mi komentarzami. PM, pisze, że zakro-| Związek Radziecki zna tajemnicę 
wej energii atomowej. jony na wielka skalę produkcji bomby atomowej a LIKWI- 

Projekt przewiduje zachowanie pra- „SZANTAŻ ATOMOWY" DACJĘ TEJ STRASZLIWEJ BRONI CHCE 

jaki pewne reakcyjne koła wielkoka- | PRZEPROWADZIĆ SKUTECZNIE! SPRA 

Nowy Jork, (Obsł. wł.). Wielkie dzien pitalistyczno chciały zastosować w| WIEDLIWIE, BEZ PODSTĘPÓW. -. 
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ków Organizacji Narodów Zjednocze- 
nych. 

Układ ten obowiązywałby 

na czas nieograniczony 
a wszedłby w życie po ratyfikowaniu, 
gə przez połowę sygnatariuszów i po 
zaaprobowaniu go przez Radę Bez- 
pieczeństwa. 

Układ przewiduje ZNISZCZENIE 
WSZYSTKICH, DOTYCHCZAS WYPRO- 
DUKOWANYCH BOMB ATOMOWYCH 
ORAZ TYCH, KTÓRE SĄ W TRAKCIE 
PRZYGOTOWYWANIA — niezależnie 
od momentu utworzenia specjalnych 
komisji kontrolnych. 

Projekt przewiduje utworzenie 2-ch 
komisji: 
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instrukcja Nr 9 


Głównego Komisarza 
Głosowania Ludowego 


w sprawie dalszego toku urzędowania 
komisji obwodowych. 

Par. 1. Obwodowe komisje mają obo- 
wiązek stałego urzędowania w godzinach, 
ustalonych przez przewodniczącego komisji, 
aż do dnia głosowania. Obwodowe komisje 
udzielają wszelkich wyjaśnień w sprawie 
pizeprowadzenia głosowania oraz wydają 
zaświadczenia, przewidziane w instrukcji 
Nr. 1 i Nr. $ osobom wyjeżdżającym, w de- 
legueji służbowej, na urlop lub do szpitala. 

Par. 2. Aż do dnia głosowania mogą ko- 
misje obwodowe usuwać w spisach upraw- 
nionych do głosowania — głównym 1 dodat- 
kowym — oczywiste pomyłki (dwukrotne za- 
mieszczanie uprawnionego do głosowania, 
umieszczenie osoby nieżyjącej i tp.) 

Par. 3. Przewodniczący obwodowych ko- 
misji dopilnują, by lokale głosowania były 
przygotowane do głosowania (zasłony, urna 
główna i w obwodach, w których znajduje 
się szpital — urna dodatkowa). Przewodni- 
czący porozumią się z kierownikami szpi- 
tali w spsawie przeprowadzenia losowania 
w szpitalach i lecznicach I w sprawie wy- 
konania czynności, przewidzianych w in- 
strukcji Nr. 8. 

Generalny komisarz głosowania ludowego 


(=) Wz. Baranowski 


Rewizyta polska w Szwecji 


SZTOKHOLM, (PAP). Celem rewizy- 
towania szwedzkiego ministra handlu 
Myrdala, który bawił w Polsce w ubie- 
głym roku, przybył do Sztokholmu mi- 
nister Żeglugi i Handlu Zagranicznego 
dr. Stefan Jędrychowski w towarzyst- 
wie dyrektora gabinetu ministra Ol- 
sienkiewicza i naczelnika wydziału 
skandynawskiego ministra Kossowa. 
EELIEMEMYZ : 


Dziś w numerze 


Przyroda Martwa 


nych. Od tego czasu minął przeszło miesiąc, 
ale nowe warunki nie weszły jeszcze w ży- 
cie. 

Należy podkreślić, iż obecnie momentem 
dodatnim było rozpoczęcie dyskusji nad 
traktatem pokojowym z Włochami właśnie 
pd punktów gospodarczych. Albowiem tyl- 
ko wtedy, gdy najważniejsze pretensje go- 
spodarcze, osłaniane dotąd mrokiem tajem- 
nicy, wyszły na jaw, kampania prowadzona 
przez prasę anglo-saskq okazała się bpez- 
przedmiotowa. Dotąd prasa prowadziła roz- 
pasanq kampanię przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu, uważając roszczenia radzieckie 
za nieomal najważniejszą przszkodę na 
drodze do gospodarczej sanacji Włoch. Wy- 
starczyło jednak uchylić rąbka tajemnicy, 
aby prawda o roszczeniach ukazała się w 
całej swej nagości. Roszczenia reparacyjne 
ZSRR stanowią bowiem tylko nieznaczną 
część ogólnej sumy żądań, stawianych przez 
sojuszników. Jak wiadomo, we wniosku ra- 


4 Specjalny korespondent Agencji Tass pi- 
sze z Paryża na marginesie konferencji Mi- 
nistrów spraw zagranicznych, co następuje: 

Debaty rozpoczęto od rozpatrywania wa- 
runków traktatu pokojowego z Włochami, W 
kołach paryskich panuje jednomyślne prze- 
konanie, że jest to najważniejszy z pięciu 
traktatów pokojowych, których projekty ma- 
ją być opracowane na obecnej sesji Rady 
Ministrów. Prasa paryska stwierdza, iż trak- 
tat z Włochami posiada szczególne znacze- 
nie zarówno jako pierwszy krok do uregu- 
lowania stosunków powojennych, jak I pod 
kątem widzenia wzajemnych stosunków mię- 
dzy wielkimi mocarstwami. 

Należy stwierdzić, iż dotąd  zdziałano 
bardzo mało. Kiedy okazało się, że opraco- 
wanie traktatu pokojowego z Włochami bę- 
dzie wymagało dłuższego czasu, państwa 
okupacyjne wysunęły konieczność zrewido- 
wania warunków rozejmu, zawartego w ro- 
ku 1943. Przypuszczano powszechnie, iż 
przyspieszy to rekonwersję gospodarczą | dzieckim była mowa o 300 milionach dola- 
Włoch. Delegacja radziecka na sesji majo- į rów, z których 200 milionów przeznaczone 
wej brała żywy udział w pracach nad rewi-| były dla innych państw,równie jak ZSRR, po- 
zją warunków rozejmu. Zrewidowane wa-| szkodowanych na skutek działań wojennych 
runki zostały ratyfikowane w dniu 16 maja | — Jugosławii, Grecji i Albanii. Na posiedze- 
przez czterech ministrów spraw zagranicz-| niu Rady Ministrów tylko delegat brytyjski 
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Były marszałek senatu Szymański 


wypowiada się przeciw senatowi 


WARSZAWA, (PAP). „Polska demo- | mienia istotnych potrzeb kraju. 
kratyczna oczywiście senatu nie potrze| Dlatego też uważam senat w dzisiej- , 
buje, byłby on zawadą i hamulcem'— | szym ustroju za przeżytek nie tylko | 
oświadczył przedstawicielowi PAP by- | niepotrzebny, ale nawet szkodliwy. W 
ły marszałek senatu w latach 1928-30, okresie, kiedy byłem marszałkiem se- 

bit zony prof. dr. Julian Szy- natu moglem w pełni zdać sobie spra- 
EE ERR Ony PASEA: zy wę z wpływu, jaki nań wywierała ma- 
mański. „Jestem przekonany, że sejm gnateria i wielki kapitał. Dzisiejsza Pol 
Polski demokratycznej spełni w zupeł- | spa jest Polską Ludową—kończy roz- 
ności swe zadanie. Sqdzę tak na pod- | mowę prof. Szymański. Czy komu się 
stawie wrażenia, jakie odniosłem przy 


to podoba, czy nie, konsekwencją tej 
słuchując się obradom Krajowej Rady | obecnej rzeczywistości polskiej jest 
Narodowej. tak odmiennych od posie- | Rząd Ludowy, który oczywiście prawo 
dzeń sejm,4 ;ch w okresie po wojnie | dawstwo formułuje i formułować bę- 
światowej, kiedy styl karczemny i or-| dzie z punktu widzenia interesu ludu, 
dynarne kłótnie świadczyły o ówczes- | a nie kapitału, czy magnaterii. Uwa- 
nej kulturze parlamentarnej. 


żam za szczęście Polski, że tak jest, 
Lud polski po wielkich i ciężkich | gdyż otwiera to wielkie przed niq mo- 


żliwości polityczne I gospodarcze. 


z ĖS, 


doświadczeniach dorósł dziś do zrozu 


W najbliższych numerach „Głos Robotniczy” rozpoczyna 
druk korespondencji swego specjalnego wysłannika 


Z procesu Greisera w Poznaniu 


gł. 


lad czym radzą W Paryżu 


Wygórowane apetyty zachodnich sojuszników 


1 poprzedzających 


próbował wystąpić przeciwko  roszczeniom 
radzieckim, lecz był zmuszony wycolać 
swój sprzeciw, gdy zestawiono wszystkie 
roszczenia z tytułu reparacyj dla sojuszni= 
ków. 

Wedle oficjalnych danych okazało się, że 
utrzymanie wojsk okupacyjnych = brytyj- 
skich i amerykańskich na terytorium włoskim 
pochłonęło olbrzymią sumę 402 miliardów- il- 
rów przeszło 4 miliardy dolarów licząc według 
kursu: 100 lirów za dolara). Do tej olbrzymiej 
sumy dodać jeszcze należy sumę wydatków, 
poniesionych przez Włochy w związku z udzie- 
leniem pomocy sojusznikom w ostatnim okresie 
wojny z Niemcami, już po zawarciu rozejmu. 
Władze okupacyjne wywiozły ponadto z 
włoch sprzęt fabryczny i pewne materiały. A 
mimo to Brytyjczycy stawiają nowe żądania, 
obejmujące aktywa włoskie w Wielkiej Bryta- 
nii kompensację angielskich firm we Włoszech 
na ogólną sumę 100 milionów dolarów. 


Ponieważ słuszność roszczeń radzieckich nia 
jest już dłużej kwestionowana, to zaczęto wysu- 
wać nowe sprzeciwy, tym razem skoncentro- 
wane wokół źródeł kompensaty roszczeń. De- 
legacja radziecka wysuwa jako źródła spłaty 
zobowiązań z tytułu reparacji — włoskie akty» 
wa na Węgrzech, w Rumunii i Bułgarii niektóre 
statki handlowe, oraz dostawy z bieżącej pro- 
dukcji przemysłu włoskiego, która mogłaby do- 
starczać w ciągu 6 lat wyrobów na sumę 10- 


ś 15”milionów dolarów rocznie. Zamówienia te 


leżą niewątpliwie w interesie przemysłu wło= 
skiego, 

W tych okoliczneściach rzucą się w oczy 
fakt, iż w toku debat wysuwa się coraz to in- 
ne sztuczne przeszkody na drodze do rożwiq= 
zania tego skądinąd prostego zagadnienia. 
Powstaje pytanie, czy tego rodzaju polityka 
nie jest podyktowana cię. 3 wywurca presji 
na ZSRR Odnosi się wr1ż «1 +, że ¿zyn się to 
w tym "eu, aby uZzyskiż ustępstwe'w ImAyzh 
| punktach projektu traktat: pokojowego, odio- 
śnie których delegacja radziecka pragnie w- 
miarkować zbyt wygórawane apetyły niekto- 
rych swych partneiów. 

UODO OMNMOOMN 


Otwarcie. siódmej sesji 
Rady Najwyższej 
Federacji Rosyjskiej 

MOSKWA [PAP]. No rozpoczynającą sie w 
czwartek wieczorem w wielkim pałacu - na 
z 7-mq sesję Rady Najwyższej rosyjskišj 
f 
| 


republiki federacyjnej, parlamentu  najwięk- 
szego z pośród 1ló-tu republik Związku Radzie: 
ckiego, przybyli liczni delegaci. Mieszkańcy 
stolicy zgotowali im gorące przyjęcie. Dworce 
ozdobiono plakatami powitalnymi. W ciągu dni 
sesje, delegaci zwiedzali 
przedsiębiorstwa. > muzsa, wystawy i teatry 
Moskwy. 
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EOS ROBOTNICZY 


Nie będzię monopolu zbozowego 


Oświadczenie ministra Aprowizacji i Handlu 
tow. Jerzego Sztachelskiego 


W związku z pogłoskami o zamierzo 
nym wprowadzeniu monopolu zbożo» 
wego, przedstawiciel Agencji Praso- 
wo-Informacyjne] „API” zwrócił się z 
zapytaniem co do Ich prawdziwości 
do Ministra Aprowizacji I Hamdlu, dr. 
Jerzego Sztachelskiego, który udziedił 
następujące] odpowiedzi: 

„Pogłoski o projektowanym wprowa 
dzeniu monopolu zbożowego, nie od- 
powiadają rzeczywistości. 

W plerwszym okresie odbudowy na 
szej gospodarki Rząd był zmuszony 
do stosowania środków nadzwyczaj- 
nych, jakimi były świadczenia rzeczo- 
we, Jako forma pociągnięcia wsi do o- 
flar na rzecz odbudowujacej się gospo 
darki narodowej, do dostarczenia Pań 
stwu surowców i żywności bez otrzy- 
moamia za nie należytego równoważ- 
nika. r 

Obecnie Jednak, gdy po zwalczenlu 
trudności wstępnego okresu odbudo- 
wy polska produkcja przemysłowa o- 
siągnęła poziom zapewniający możli- 
wość damla rolnikowi pełnej i realnej 
zapłaty za zbywemą przez niego pro- 
dukcję, Rząd swoją uchwałą z dnia 6 
czerwca rb. o zniesieniu świadczeń rze 
czowych zakończył bezpowrotnie sło- 


sowanie tego systemu nadzwyczajne- 
WLUUUUUUUIULUUUULILLULUUILULULELLLULU LLL 


ilu Polaków służyło 


w armii angielskiej ' 

LONDYN, (Obsł. wł.). Na ostatnim po 
sledzeniu brytyjskiej Izby Gmin poseł 
Pritt zwrócił się z interpelacją do mi- 
nistra wojny Lawsona w sprawie li- 
czebności wojsk polskich, pozostają” 
cych pod dowództwem brytyjskim, o- 
raz liczby Polaków w byłej armii 
niemieckiej, W odpowiedzi na iInterpe- 
lację posła,Pritia, min. Lawson oświad 
czył, Iż w szeregach armii niemieckiej 
znalazło się 59 tysięcy Polaków, zmo- 
bilizowanych wbrew woli, którzy na- 
stępnie przy plerwszej sposobności 
przeszli! na stronę sojuszników I wal- 
czyli dzielnie u ich boku przeciwko 
Niemcom. 

Co sle tyczy stanu llczebnego Pola- 
ków pod dowództwem brytyjskim, to 
na początku roku 1941 służyło w od- 
działach polskich 34 tysiące Polaków, 
w 1942 — 103 tysiące, w czerwcu 1945 
— 188 tysięcy I w kwietniu 1946 — 195 
tysięcy, (1) 


n—— 


go obciążenia ludności wiejskiej, już 
oczywiście nie po to, by pod postacią 
monopolu stworzyć nowy Instrument 
uszczuplenia dochodów producenta 
rolnego przez sztuczną obniżkę cen 
zlemiopłodów. 

Idąc konsekwentnie po tej linii, ostat- 
nia uchwała Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów z dnia 18 czerwca rb. 


ustala zasadę zakupu zboża po ce- 
nach rynkowych, a Ministerstwo Apro- 
wizacji 1 Handlu w jej wykonaniu o- 
pracowuje projekt należytej organiza- 
cji skupu przez wyzyskanie istniejącej 
sieci handlowej, jej rozbudowę I u- 
sprawnienie, zmierzając w szczególno 
ćci do redukcji nadmiernych kosztów 
akcjł skupu”. 
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Odezwa kupców 


o roll Inicjatywy p 


Delegatura przemysłowców i kupców zor- 
ganizowanych przy Stronnictwie Demokratycz- 
nym wydała odezwę do kupców i przemysłow- 
ców polskich, w której czytamy: 

Skoro istniejs w Polsce planowa I wielka 
produkcja musi też istnieć odpowiedni szeroko 
rozgałęziony aparat zbytu do rozprowadzenia 
towarów po całym kraju, bez którego wielka 
produkcja i ciężki przemysł znalazłyby się ry- 
chło w obliczu katastrofy. 

Oto dwie wymowne cyfry: w Polsce aparał 
zbytu pozostaje w rękach prywatnych w 72 
procentach, podczas gdy spółdzelczość obej- 
muje zaledwle 28 proc. tego aparatu. Nie 
trzeba dowodzić, jak śmiesznymi wydają sią 
wobsc tych cyfr znane nam wszystkim dafe- 
tystyczne podszepty, 

Państwo zbyt dobrze rozumie, |ak decydu: 
lacaq rolę w planie wielkiej produkcji odgrywa 
kupiectwo i Jakie znaczenie ma dla niego syn- 
chronizacja pracy z przemysłem prywotnym, 
zbyt dobrze docenia jego rolą, ażeby mogło 
dążyć do [ej umniejszenia. A jeśli tu I ówdzie 
nie wszystko jeszcze idzis po linii zgodnej z 
tymi założeniami | naszymi życzeniami — to 


i przemysłowców 


rywatnej w Polsce 
pamiętajmy: Jesteśmy u progu normalizacji ży- 
cia, 

Ta pozytywnie oceniana | niewątpliwie twór 
cza dla państwa rola przemysłowca i kupca 
polskiego, znalazła ponadto swój wyraz w 
uzupełnieniu przez Stronnictwo Demokratyczne 
2-go pytania referendum, które mówi o posza- 
nowaniu inicjatywy 1 własności prywatnej. 
W wypadku korzystnego wyniku referendum, 
wyrażona w ten sposób wola narodu — wej- 
dzie do konstytucji I odtąd własność prywatna 
stanie się jednym z podstawowych elementów 
ustrojowych państwa polskiego, czego nikt już 
obalić nie zdoła, 

Reprezentanci zaś Inicjatywy 1 własności 
prywatnej — będą w przyszłym sejmie sami 
już bronić swych praw. 

Korzystny wynik referendum, wyrażający się 
w udzieleniu niepodzielnej odpowiedzi trzy ra- 
zy „tak* ma dla przemysłu prywatnego ku- 
piectwa wyjątkowe znaczenie, albowiem kon- 
stytucyjnie zagwarantowane prawa rozwoju l- 
nicjatywy prywatnej zapewnią im w ten spo- 
sób sprawiedliwą politykę podatkową, przy” 
dział towarów, surowców itp. 


Speer twierdzi w Norymberdze 


że służył pokojowi 


NORYMBERGA, 18.6 (PAP). Na ostatnim 
posiedzeniu Trybunału oskarżony von Pa- 
pen zakończył składanie zeznań, Jedynym 
świadkiem, powołanym przez obrońcę Pa- 
pena jest b. radca ambasady niemieckiej 
w Ankarze, dr. Kroll. Świadek nie wnosi 
żadnych nowych faktów, któreby dowodziły 
„pokojowych tendencyj” b. ambasadora nie- 
mieckiego w Ankarze, 

Następnie zeznaje b. minister uzbrojenia 
Speer, Oświadczył on, że w roku 1934 po 
spotkaniu z Hitlerem oddał mu swe usługi. 
Specjalnie ujęło go w Hitlerze zainteresowa- 


- uzbrajając Niemcy 


nie, jakie okazywał budownictwu monumen- 
talnemu. Speer był twórcą stadionu norym- 
berskiego oraz projektował pałac kanclerski 
w Berlinie. Za prace te Hitler oznaczył go 
w roku 1938 złotą odznaką partii, 

W roku 1942 Speer objął stanowisko mi- 
nistra uzbrojenia, ponieważ „był przekona- 
ny, że odda usługi pokojowi przez szybkie 
zakończenie działań wojennych”, Jak sam 
oświadcza, nie był kompetentny w sprawach 
produkcyj artykułów wojennych i jedynym 
jego zadaniem było wprowadzenie nowo- 
czesnych metod pracy, pozwalających na 
podniesienie wydajności. 


Hr 169 


Pomyślna operacja 
władz bezpieczeństwa 


KIELCE (RAP). Władze Bezpieczeństwa prze: 
prowadziły na terenie pow. Radom — Stara- 
chowice operacje, w wyniku których rozbito 
bandę „igły”, Ośmiu bandytów zostało zabl- 
tych. Odebrano bandzie trzy auta oraz więk- 
szą ilość broni 1 amunicji, Banda dokonała kil- 
ku napadów, m. in. w dniu 1 czerwca rb, upro- 
wadziła dwóch funkcjonariuszów B. P. z Kielc, 
z których jednego ppor. Klepsa zabiła, 


Kronika dyplomatyczna 


WARSZAWA (PAP). Wiceminister 
spraw zagranicznych, Zygmunt Modze- ' 
lewski przyjął w dniu wczorajszym sze 
fa misji szwajcarskiej „Don Suisse“ w 
Polsce, p. R. M. Courvoisier, oraz człon= 
ków specjalnej misji Szwajcarskiego 
Czerwonego Krzyża, pp. Kuglera i Pe- 
neveyre. Omówiono sprawy, związane 
ze szwajcarską pomocą dla dzieci pol- 
skich, ze szczególnym nwzględnieniem 
spraw, dotyczących sanatorium w Rab- 
ce, prewentorium dla dzieci w Otwocku, 
szpitala dla dzieci im. Karola i Marii 
w Namaria oraz kliniki dziecięcej w 

i, 


W kilku wierszach 


. Dziennik ekonomiczny „Globo” stwierdza, 
że Włosi zastanawiają się nad możliwościa 
mi zrealizowania umowy handlowej z ZSRR. 
Do Moskwy wyjechał dr. Giuseppe Enea, 
atache handlowy ambasady włoskiej w 
ZSRR, którzy po przedyskutowaniu problemu 
we włoskim ministerstwie handlu i przemy= 
słu zamierza nawiązać bezpośredni kontakt 
z zalnteresowanymi ozpanikami radzieckimi, 


Na ostatnim posiedzeniu Akademii Nauk 
ZSRR Prezes Akademii — prot. Wawiłow po- 
dał do wiadomości, iż w dniach od 1 —4 
lipca odbędzie się plenarne posiedzenie 
Akademii Nauk ZSRR w Moskwie. 

* 


W myśl układu zawartego ostatnio mię- 
dzy rządem tureckim, a delegacją UNRRA 
Turcja dostarczy UNRRA 10 tysięcy ton psze- 
nicy, 18 tysięcy ton żyta, 20 tys. ton węgla 
1 150 tys. ton soli, 


Komunikat 


Przewodniczący Okręgowej Komisji 
Głosowania Ludowego Nr. 3 — Okręg 
m, Łodzi — zawiadamia, że w dniu 21 
czerwca 1946 r. o godz, 9-ej rano w 
Centralnym Robotniczym Domu Kulfu- 
ry przy ul. Plotrkowskiej 243, odbędzie 
się zebranie Przewodniczących Komi- 
sji Obwodowych Głosowania Ludowe" 
go i Ich Zastępców oraz Przewodni- 
czących Obywatelskich Komitetów 
Głosowania Ludowego 1 ich zastęp- 
ców. 

Na porządku dziennym będą oma- 
wiane sprawy, związane z koordyna* 
cja pracy pomiędzy Komlsjami Obwo- 
dowymi i Komitetami Obywatelskimi 
nad upowszechnieniem Głosowania 
Ludowego. 

Stawiennictwo obowiązkowe, 


t Jaroslaw Hasek 


WAU: 


(i Wolaka cznej 


podczas wojny Światowej 


Zaciekawienie Szwejka skupiło się 
na szpalerze publiczności. I, jak to już 
zawsze bywa, tak było i tym razem, 
że porządni żołnierze zostaną następ- 
nie popychani do wagonów bydlę- 
cych, a Szwejk z jednorocznym ochot- 
nikiem pojadą sobie wygodnie wago- 
nem aresztanckim, który bywa przy- 
czeriony tuż za wagonami sztabowy- 
mi. W takim wagonie arasztanckim 
miejsca jest aż nadto. 

Szwejk nie mógł się wstrzymać, aby 
nie krzyknąć do publiczności: 

— Na zdar! — i nie zamachać czap- 
ką. Podziałało to tak zaraźliwie na 
wszystkich, że tłum powtarzał głośno 
jego wołanie, słowa „Na zdar”] biegły 
coraz dalej i grzmiały przed dworcem, 
a z ust do ust leciało zapewnienie: — 
Już tdql 

Kapral z eskorty czuł się wprost nie- 
szczęśliwy i wrzasnął na Szwejka by 
zamknął gębę. Ale okrzyk leciał da- 
lej jak wichura. Żandarmi spychali 
tłum na chodniki, aby zrobić drogę 
dla eskorty, lecz tłum wołał dalej: — 
Na zdar) — wymachując czapkami i 
kapeluszami. 


Była to manifestacja jak sią patrzy, 
W hotelu naprzeciwko dworca stały 
w oknach jakieś dwie panie, powie- 
wały chusteczkami i wołały: Heil] 
Oka okrzyki: Na zdarl i Heill miesza- 
ły się z sobą coraz bardziej, ale gdy 
jakiś entuzjasta skorzystał ze spo- 
sobności, aby zawołać — Nieder mit 
den Serben! — ktoś podstawił mu 
zgrabnie nogą, a publiczność podep- 
tała go zdrowo w sztucznym zamie- 
szaniu. 

Niby iskra elektryczna z ust leciała 
wieść: — Już idą. 

Ale na razie szedł tylko Szwejk, 
przesyłający publiczności dłonią ca- 
łusy na prawo i lewo, oraz jednorocz- 
nv ochotnik, salutujący z wielką po- 
wagą. 

Weszli na dworzec i skierowali się 
ku przeznaczonemu pociągowi wojs- 
kowemu i w tej właśnie chwili orkiest- 
ra artylerii, zdezorjentowana przez 
nieoczekiwaną manifestację, o mały 
figiel że nie zagrała hymnu państwo- 
wego. Na szczęście, bardzo w porę 
ukazał się starszy kapelan wojskowy, 
pater Lacina, z siódmej dywizji ka- 


walerii i zaczął robić porządek, cho-| mistrza orkiestiy strzelców  kurko- 
ciaż ubrany był po cywilnemu I miał |wych, który dawał właśnie znak do 
ne głowie sztywny, czarny kapelusz, | zagrania hymnu austriackiego. 


melonik. 


— Halt, — zawoła: — jeszcze nie, do- 


Historia jego jest bardzo prosta. | Piero jak dam znak teraz: spocznij] Ja 


Przyjechał wczoraj wieczorem d 
dziejowic, on, postrach, pogromca 


(wszystkich jadłodajn: oficerskich nigdy h 


niesyty żarłok i smakosz, jakby nigdy 


o Bu-|Z€ chwilę wrócę. 


Poszedł na dworzec i ruszył za 
eskortą, którą zatrzymał energicznym: 
altl 


— Dokąd to? — surowo zapytał ka: 


nic, przyplątał się na oficerski bankiet | prala, który nie wiedział co ma robić 
odeżdżającego pułku. Jadł, pił za| w nowej sytuacji, 


dziesięciu, i w stanie mniej więcej nie- 


Zamiast niego odpowiedział pocz: 


trześźwym szwend.ł sie po kuchni ofi-;ciwie i zacnie Szwejk: 


cerskiej restauracji, aby wycyganić 


— Do Brucku nas wiozą. Jeśli pan 


od kucharzy jaki smaczny kąsek, Po- |feldkurat raczy, to może pojechać ra- 
żerał resztki sosów z knedlami, jak|zem z nami, 


drapieżnik ogryzał kości i dobrał sią| — Żebyś wiedział, że pojadę — za- 
wreszcie w kuchni do rumu, a gdy|deklarował pater Lacina i obracając 
się go nażłopał więcej niż trzeba, po-| się za eskortą dodał: — kto tam mówi, 
szedł na pożegnalny wieczorek, urzą-|że nie mogę pojechać z wami? For- 
dzany przez oficerów odjeżdżającego | wärts! marsz! 

pułku, gdzie się spił jak bela. Miał w| Gdy oberefldkurat znalazł się w 
tej dziedzinie bardzo bogate do-| wagonie aresztanckim i wyciągnął 
świadczenie, a w siódmej dywizji ka-| się na ławie, poczciwy jak zawsze 
walerii oficerowie dopłacali za jego | Szwejk, zdjął płaszcz i podłożył go 
picie i jedzenie, Rano strzeliło mu do | patrowi pod głowę, Kapral przyglą= 
głowy, że musi robić porządek przy | dał się temu okiem wystraszonym ale 
odjeździe pierwszych wagonów pułku į jednoroczny ochotnik uspokoil go sło- 
i dlatego szwendał się wzdłuż calego | wy, że oberfeldkuratami należy opie. 
szpaleru publicznąści, a na dworcu| kować sis troskliwie. 

rządził i ględził tak natrętnie, że ofl-| — Ragout na grzybkach, mo* pano- 
cerowie kierujący transportem pułku | wie, jest tym lepsze, im więcej grzyb- 
zamknęli się przed nim w kancelarii | Kćw ale grzybki należy przed tym 
zawiadowcy stacji. usmarzyć z cebulką i dopisro potem 


Ukazał się znów przed dworcem i| dodaje sie listek bobkowy i cebulę... 
akurat w porę złapał za batutę kapel- 


c. d.n, 


Hr 1 
= am 


P. Mikolajczyk przec 


GLOS KODSOTNICZY 


y chlopo 


Prezes PSL postawił na Radzie Ministrów wniosek o wprowadzenie monopolu zhożowego 
Ministrowie z PPR, PPS i SL szkodliwy ten wniosek odrzucili 


Po wsiach rozpuszczane sq tendencyjne 
pogłoski, jakoby świadczenia rzeczowe, 
zniesione ostatnio postanowieniem Rządu, 
miały być bezzwłocznie zastąpione natych- 
miasiowym wprowadzeniem monopolu zbo- 
żowego. Jak ta sprawa wygląda w rzeczy- 
wistości? 

Na posiedzeniu Rady Ministrów w dniu 


-go czerwca r.b, na którym rozpatrywano 
projekt zniesienia świadczeń rzeczowych, 
został postawiony wniosek o natychmiasto- 
we wprowadzenie monopolu zbożowego. 

Wnioskodawcą był, nie kto inny, jak pre- 
zes Polsklego Stronnictwa Ludowego, wice - 
premier ! minister rolnictwa — pan Stanil- 
sław Mikolajczyła 

Wniosek jego Jednak upadł. 
WOOD 


n" s ma m 
Wieści z kraju 
ODKRYCIE MASOWYCH GROBÓW NA 
MAZURACH 


W miejscowości Orneta pow. Braniewo w 
woj. olsztyńskim natrafiono na mosowy grób 
zmarłych lub zamordowanych przez hitlerow* 
ców w obozach koncentracyjnych. ze 
zeznań, udzielonych przez byłych jeńców tyc 
obozów, liczba ofiar przekracza 3.000. Oprócz 
tego dużego cmentarza znajduje się na po- 
lach Ornety pomiędzy zabudowaniami gospo- 
darczymi kilka innych grobów zbiorowych. 
Odnalezienie zbiorowych grobów wywołało 
w całym województwie duże zainteresowanie. 


POGRZEB MARSZAŁKA RATAJA 
NA KOSZT PAŃSTWA 
W związku z rewizją uchwały NKW PSL, 
dotyczącej pogrzebu śp. Macieja Rataja, Rada 
Ministrów przyjęła uchwałę o urządzeniu po- 
grzebu Marszałka Sejmu Polskiego śp. Macieja 
Rataja na koszt Państwa, 


SKAZANIE BANDYTY 

Wojskowy sąd rejonowy w Białymstoku roz- 
patrzył sprawę Adamskiego Stanisława, oskar- 
żonego o po do nielegalnej orga- 
nizacji NSZ, oras o udział w napadach na 
ak Wolska Polskiego I w napadach ro- 

kowych z bronią w ręku. wyniku roz- 
prawy wojskowy sąd rejonowy w Białymstoku 
wydał wyrok skazujący Adamskiego Stanisła- 
wa na karę śmierci. 


Kto się przeciw temu wypowiedział? 

Powtarzamy wyraźnie. Kto się wypowie- 
dział przeciwko wnloskowi p. Mikołajczyka 
w sprawie wprowadzenia monopolu zbożo- 
wego? 


Zrobił to przewodniczący Komltotu Fko- 


| 


i dzięki stanowisku przede wszystkim minh 


nomicznego, minister przemysłu tow. Hilary | strów z PPS 1 PPR oraz Stronniotwa Ludowe 


Minc z PPR 1 prezes 


Centralnego’ Urzędu | go, antychłopski wniosek p. Mikołajczyka 


Planowania tow. Czesław Bobrowski z PPS. | upadł. 


Ich argumenty podzieliła większość Rządu 


Tak wygląda prawda s 
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W gościnie u chłopów PŚL-0wców 


Łowicz to dawna rezydencja arcybl- 
skupów gnieźnieńskich. Miasto Łowicz 
i okolica, to ziemia książąt Łowickich. 

Księżacy zachowali do pewnego 
stopnia po dzień dzisiejszy swoją re- 
gionalną odrębność. Chłopi w łowic- 
kim, to gospodarze przeważnie za- 
możni, którzy często zatrudniają u sie 
bie parobków, znani są z tego, że są 
wyjątkowo konserwatywni i ekskluzy- 
wni. Z tych też wszystkich względów, 
ziemia Łowicka zawsze była domeną 
prawicowych i umiarkowanych grup 
w Ruchu Ludowym. 

Nic też dziwnego, że gdy w'roku 
1945 przybysze z Londynu rozłupali 
jedność polskiej wsi, udało im się por- 
wać za sobą sporą ilość chłopów po- 
wiatu łowickiego. Tym nie mniej jed- 
nak, już w całym szeregu wypadków 
ujawniał się fakt, że pewna część 1 to 
stale rosnąca wsi łowickiej wyłamuje 
się spod komendy pana Mikołajczyka, 
czując że jego stronnictwo schodzi co- 
raz bardziej na manowce, prowadzą- 
ce do lasu. 

Fakt jaskrawo ilustrujący te proce- 
sy ideologiczne wśród uczciwych PSL- 
owców, widzieliśmy między innymi 
w dniu Święta Ludowego, kiedy tysią- 
ce chłopów mimo reakcyjnej agitacji 
wzięło udział w obchodzie. Od owego 
też dnia wśród mieszkańców łowickie= 
go, poczęła się szerzyć głucha wieść 

o rozłamie — w PSL. 

Tygodnik „Nowe Wyzwolenie”, or- 


an grupy Reka, Bertolda, Rękosa I 


Drzewieckiego, nie dotarł wprawdzie 
jeszcze do chłopów, ule za to wiado- 
mości, o wydarzeniach w Radzie Na- 
czelnej PSL 1 związanym z nimi rozła- 
mem, szerzą się wśród dotychczaso- 
wych adherentów Mikołajczyka, Drze- 
wiecki nie jest jak pisze „Gazeta Lu- 
dowa”, „Jednym z grupki czterech”, a- 
le jest działaczem, który wyrósł z ru- 
chu ludowego w Łowickim I ruch ten 
do pewnego stopnia wypiastował. Z 
tych względów cieszy się on wśród 
chłopów miejscowych wielkim mirem, 
a poglądy które ostatnio głosi, bliskie 
są sercu każdego uczciwego PSL- 
owca. I stąd i z obcości łamańców po- 
litycznych p. Mikołajczyka, w umysło- 
wości chłopów biorą się poważne wa 
hania ideologiczne, które obserwuje- 
my ostatnio wśród PSL-owców w Ło- 
wickim. 

Te procesy mogliśmy zaobserwo- 
wać, gdy wraz z dzielnicą Lewą Śród- 
miejską, braliśmy udział w pracy przy 
qgotowawczej do Głosowania Ludowe- 


go. 

Gdy zajechaliśmy do wsi Dolne Bq- 
kowo, chłopi miejscowi, którzy uwa- 
żają się za PSL-owców, z początku 
nieufnie przyjęli nasz samochód, na 
którym powiewały flagi blało-czerwo- 
ne | czerwone. Kiedy jednak zapowie- 
dzielfśmy, że chcemy przeprowadzić 
wiec, zgromadziło się w ciągu krót- 
kiego czasu wielu mężczyzn 1 kobiet, 
a dodać należy, że jest to miejscowość 
nieduża. 
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Już niebawem ludzie pracy w Łodzi otrzymają 
przydziały włókiennicze 


na kartki pierwszej kategorii „W“ po cenach sztywnych 


Nowy system zaopatrywania ludno- 
ści w odzież obejmuje w tej chwili 
wszystkich pobierających kartki a- 
prowizacyjne pierwszej kategorii „W”, 
to jest dwa miliony sześćset tysięcy 
osób. W planie jest włączenie do do- 
brodziejstwa przydziałów posiadaczy 
drugiej kategorii kart i dzieci, które 
na razie muszą korzystać z punktów 
rodzicielskich. Gdy cały plan zosta- 
nie wypełniony, akcja odzieżowa o- 
bejmie dziesięć milionów osób. 

Przydziały odzieży, po cenach szty- 
wnych, czyli skalkulowanych racjo- 
nalnie, według planu: „ani głodu, ani 
zbytku!” — wynoszą na osobę rocz- 
nie: 3 metry materiałów wełnianych 
ze sztuki lub w ubraniu gołowym, 8 
metrów materiałów bawełnianych 
(bielizna, koce 1. t. p.). 4 sztuki (pary) 
wyrobów dzianych i para obuwia. W 
kwartale bieżącym Łódź, która otrzy- 
mała już obuwie, czeka na towary 
wełniane. 

Sprzedaż odbywać się będzie nie 
przygodnie, jak dotąd, w świetlicach 
fabrycznych i biurach, lecz w sześciu- 
set sklepach włókienniczych spół- 
dzielni specjalnie w tym celu otwie- 
ranych, Gdzie to okaże się iemożliwe 
z powodu braku lokali, dział włóklen- 
niczy mieścić się będzie w ogólnej 
składnicy spółdzielni. Do sieci roz- 
dzielczej wprzęgnie się pewną ilość 
firm prywatnych, poleconych przez 
władze zjednoczeń branżowych I po 
zasięgnięciu opinji miejscowej Rady 
Narodowej, tudzież 216 sklepów „Ba- 
ta”, 


Zorganizowanie sprawiedliwego i 


Wiadomość ta jest ważna, gdyż do- 


terminowego rozprowadzania takich tąd niektóre centrale zjednoczeń kon- 


mas towaru (w pierwszym kwartale 
tylko Łódź otrzyma 300 wagonów to- 
warów wartości 400 millionów zł.) Mi- 
nisterstwo Aprowizacji i Handlu po- 
wierzyło Związkowi Gospodarczemu 
„Społem ”, który założył już 40 hurto- 
wni. „Społem” wymówiło sobie w Mi- 
nisterstwie Aprowizacji prawo nie- 
przyjmowania materiałów, niechętnie 
widzianych przez ludność, z powodu 
bądź nikłego procentu wełny, bądź 
nieestetycznych, jaskrawych deseni 
i barw. 


Trzy razy TAK-to Polska Lu 


W plebiscycie „Głosu Robotniczego" w 
sprawie referendum ludowego zabiera głos 
wlelu robotników. Mnie się wydaje, że trzy py- 
łania referendum są dla nas proste i zrozu»= 
mlałe. Zastanówmy się, kto w Polsce odpowie 
mie"? Tylko ci ,którym się Polska dzisiejsza 
nie podoba. Trzeba przekonać wszystkich nie- 
świadomych, że nam Polakom nie wolno lek- 
ceważyć naszych obowiązków, Na wyniki re- 
ferendum w Polsce czeka cały świat, Patrzą 
na nas przyjaciele, patrzą również wrogowie, 
Ci ostatni się rozczarują. Cały naród na trzy 
zapytania referendum odpowie napewno „tak”. 
Czy dla nas nie jest jasne, że senat w Polsce 
Ludowej jest tylko balastem biurokratycznym? 


Naród nie zgodzi się na senat taki, jaki 
był przed wojną — wrogi ludowi. Jeśli demo- 
kratyczny, to znów zbyteczny. Parlament je- 
dnoizbowy szybciej i sprawniej będzie praco- 
wał. Ustawy Państwowe będą zatwierdzone 
bez żadnych parlamentarnych sztuczek. NA 


tekcyjnych uważają rynek cen sztyw- 
nych za wygodny spust dla towarów, 
nie znajdujących pokupu na docho- 
dowym rynku komercyjnym. 

Akcja zaopatrywania ludzi pracy w 
odzież jest w fazie początkowej, lecz 
już na racjonalnych torach. Czas 
wzmoże ją ilościowo, a tylko od od- 
biorców t. |. członków spółdzielni spo- 
żywców zależy dopilnowanie, aby or- 
gany wykonawcze działały sriawnie 
i solidnie, 


E 


dowa 
PYTANIE CZY JEDNOIZBOWY PARLAMENT, 
ODPOWIADAMY WSZYSCY „TAK”. 

Na drugie pytanie przecząco odpowie tylko 
wróg ludu polskiego — tylko wróg. 

Dzieki reformie rolnej i unarodowieniu prze- 
mysłu robotnik i chłop przestał być dodatkiem 
do maszyny lub zagonu i pługa, Maszyna I 
pług nam służą — fabryki robotnikom, a zie- 
mia „temu tylko pług I socha, kto tę czamą 
ziemię kocha”, a więc chłopu ziemię, a nie 
obszarnikowi. który nie tylko ziemi nie kocha 
ale jej nie znał, gdyż siedział całymi latami 
za granicą. NA TRZECIE PYTANIE RÓWNIEŻ 
ODPOWIEMY „TAK”. Prawo do ziem zachod- 
nich okupiła Polska krwią. — Te ziemie za- 
gospodarujemy I wydrzeć sobie nie damyl 

30 czerwca wszyscy odpowiemy trzykrotnie 
„tak”. 

Trzy razy „tak" to Polska Ludowa — isklej 
Polski bedziemy bronić. 

„ Maria Wożniakiewicz 
Ruda Pabianicka. 


Mówcy nasi reterowali sprawy zwią 
zane z referendum I zakończyli wnlos- 
kiem, że obowiązkiem każdego uczci- 
wego chłopa I robotnika, jest gloso- 
wać trzy razy tak. 

Chłopi zadali kilka pyłań, na która 
udzielono Im wyczerpujących odpo- 
wiedzi, a po tym zaczęli się Żalić na 
swoje bolączki, których nlestety sporo 
się nazbierało. Bo to I z nawozami 
kiepsko się sprawa miała, I węgla nie 
było I wiele, wiele Innych rzeczy. Dy- 
skusja toczyła się rzeczowo 1 w ałmo= 
sferze szczerej życzliwości. 

Gdy |akiś osobnik próbował zatruć 
atmosferą, mówiac, że „za Niemca nie 
było węgla 1 dziś trudno o niego”, za- 
panowało oburzenie wśród miejsco- 
wych chłopów. A jedna z chłopek 
zmusiła niefortunnego mówcę do za» 
milknięcia okrzykiem: „Jak wam rzą« 
dy niemieckie były lepsze to bierzta 
karabln i Idźta do lasu, a nas tutaj nie 
tumańcie”, Rzecznik linii „Mikołajczy= 
kowskiej” zamilkł jak niepyszyny. 
Wszyscy chłopi zgodni byli, że ich po 
winnością jest głosować trzy razy tak. 

W Czeriiewie przywitano nas jesz- 
cze serdeczniej. Po wysłuchaniu refe- 
ratu, chłopi zaprosil! nas na obiad I w 
żaden sposób nle chciell od nas przy- 
jać zapłaty. Skarżyli się, że nikt nigdy 
do nich nie zagląda, że nie mają ko- 
mu skarżyć się na swoje krzywdy I bo- 
lączki, usilnie prosili o częstsze odwie 
dziny. W referendum wszyscy głoso- 
wać będą trzy razy tak. 

Wieś Wiskiennica, uchodzi za twier- 
dzą PSL-owską. W szkole miejscowej] 
tłok, chłopi zajęli wszystkie miejsca 
na sali, stoją pod ścianami, zapełnti 
korytarze. Z począku słuchają I nie nie 
mówią, ale po zakończeniu przemó. 
wień zmienia się nastrój. Rozlegają się 
okrzyki „precz z senatem”, „będziemy 
głosować trzy razy tak”, 


Gorąco zapraszali nas chłopi, by 
choć jeszcze raz przyjechać do nich 
przed referendum. 

Zduny. Ponad pięćset osób wysłue 
chało naszego przemówienia. Rzęsno, 
Karsznice Małe, Karsznice Duże, Wiś- 
niewo, I wiele, wiele innych miejsco- 
wości. Wszędzie przyjmują rolnicy na- 
szych towarzyszy z początku z niedo- 
wierzaniem, lub nieufnością. Po wyjaś 
nieniu podstawowych problemów po- 
litycznych, po zreferowamiu zagadnień 
związanych z głosowaniem ludowym, 
następuje radykalna zmiana. Chłop 
PSL-owiec, tak jak I nle PSL-owiec in- 
stynktownie czuje konieczność jednoś" 
ci narodowej]. I gdy ze strony robotni- 
ków spotyka się z takimi samymi dq- 
żeniami, wówczas gotów jest na tę jed- 
ność pójść. Chłop PSL-owski z małymi 
wyjątkami, w niczym nie przypomina 
znanych nam sylwetek miejskich PSL- 
owców. Bo to są ludzie pracy I to pra« 
cy ciężkiej. 

Dlatego właśnie ostatnie wypadki, 
które miały miejsce w kierownictwie 
PSL, odbijają się wśród uczciwych 
PSL-owców głębokim echem, Chłop 
PSL-owiec czuje, że powinien powie- 
dzieć tak, aby w ten sposób utrwalić 
narodową jedność, spokój i ład i do= 
brobyt w kraju. 

Uświadomiony przez szybki bieg wy 
padków politycznych, porzuca błędne 
drogi, po których gő chcą rozmaici 
kombinatorzy polityczni wodzić za 
nos, 

I dlatego wieś polska, bez wzglę sy 
za jaką partią ona idzie, w głosowa: 
niu ludowym odpowie trzy razy tak, 

W. Lerhiesz 
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gościnnie wita uczonych polskich. Nawiązany Kontakt z naukowcami francuskimi 


Wywiad z Rektorem Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego prof. F. Skupieńsi<im 


Na zaproszenie Rządu francuskiego „bawi: 
ła we Francji wycieczka naukowców polskich. 
Prof. anatomii i histologii roślin U. Ł Franciszek 
Skupieński, rektor S. G. G. W. w łodzi, jeden 
z uczestników tej wycieczki przedstawia nam 
jej przebieg i osiągnięcia. 

— Wyjazd nasz do Francji był rewizytą na 
wycieczkę profesorów francuskich, która ba- 
wiła w Polsce w październiku ub. r. Wyjecha- 
ło nas w końcu maja czterech naukowców. Po- 
za mną w wycieczce brali udział: prof. arche- 
ologii U. W. Michałowski, prof. biologii U, K. 
Skowron, oraz dr Różycki z Ministerstwa Oś- 
wiaty. We Francji byliśmy dwa tygodnie. W 
Paryżu przyłączył się do. nas bawiący tam 
stale delegat Polskiej Akademii Umiejętności 
prof. Wędkiewicz. 

Celem naszej wycieczki było nawiązanie 
kontaktu ze środowiskiem francuskich profeso- 
rów. Postawiliśmy sobie za zadanie dowiedzieć 
się, co w czasie długich sześciu lat wojny, kie- 
dy my byliśmy całkowicie pozbawieni jakich- 
kolwiek kontaktów naukowych z zagranicą, ro- 
bili nasi francuscy koledzy, co robią obecnie 
ico mają zamiar robić. Interesowały mnie spe- 
cjalnie osiągnięcia Francuzów w mojej specjal- 
ności jednak miałem możność skonstatować, że 
we wszystkich działach wiedzy Francuzi zro- 
bił duży skok naprzód. 

— Przyczyna tego tkwi w tym, że uniwersy- 
tety francuskie przez cały czas okupacji były 
czynne. W ciągu całego okresu wojennego, 
jedynie na skutek wynikłego incydentu (studen- 
ci opuścili salę wykładową, gdy pojawił się w 
niej oficer niemiecki w mundurze) tytułem re- 
presji wydział medycyny był zamknięty na 
przeciąg miesiąca. Wszystkie pracownie były 
czynne, stąd i osiągnięcia w dziedzinie wie- 
dzy, Wypuszczono dużo prac dyplomowych, 
prac doktorskich, na skutek trudności wydaw- 


niczych tylko część ich została drukowana, 
reszta pozostała w rękopisach. 
= Nasi koledzy francuscy ułatwiali nam 


zwiedzenie wszystkich pracowni, zapoznawali 
z tokiem pracy, W nieoczekiwanie serdeczny 
sposób przyjął mnie rektor Instytutu Agrono- 
micznego prof. Lefevre i spowodował zwie- 
dzenie Centrum Badań Agronomicznych w Wer- 
salu, Otwarto przede mną Wszystkie pracownie, 
wszystkie pola doświadczalne i zaopatrzono w 
literaturę zdobyczy. Nawiązałem z tym Instytu- 
tem ścisły kontakt, który się będzie moterializo- 
wał w formie wymiany publikacji, jak i wymiany 
studentów (praktyki wakacyjne). 

Chciałbym podkreślić niezwykle serdeczny 
stosunek uczonych francuskich do nas. Znam 
Francję i środowisko naukowe francuskie nie 
od dziś. Studiowałem we Francji, miałem ży- 
we kontakty przed wojną. Zaobserwowałem, że 
wojna zmieniła stosunek Francuzów do nas Po- 
laków. Przestano nas poklepywać po ramieniu, 
ton pewnej wyższości w stosunku do Polaka 
zniknął, przestaliśmy już być do pewnego sto- 
pnia egzotycznymi, weszliśmy na równych pra- 
wach do rodziny Europejczyków. Miatem licz- 
ne dowody tej zmiany nastawienia w stosunku 
do Polaków. 

Francuscy koledzy informowali nas szcze- 
gółowo, o rodzajach i wynikoch swej pracy i 
wyczuwało się z ich strony szczere dążenie do 
nawiązania jak najbliższych kontaktów nauko- 
wych. Z prof. biologii Uniwersytetu Paryskiego 
Mangenot ustaliliśmy, że równolegle w pra- 
cowni francuskiej i w pracowni po!skiej Uni- 
wersytetu łódzkiego będa prowadzone prace 
z zakresu patologii komórki, a wyniki tych prac 
będą uzgadniane. 

Nie byliśmy w stanie całego naszego czasu 
poświęcać jedynie zagadnieniom wiedzy, gdyż 
równocześnie musieliśmy być uczestnikami ca- 
łego szeregu przyjęć dla nas urządzanych. 
Przyjmował i żegnał nas bankiełem nasz am- 
basador Adam Skrzeszewski, wykazał on wie- 
le zrozumienia dla naszej wycieczki i otoczył 
nas troskliwą opieką. 

Bardzo serdecznie nas przyjmował rektor 
Uniwersytetu Paryskiego prof. Roussy. Poza tym 
przyjmowało nas Centrum Poszukiwań, Nauko- 
wych jest to placówka, w której zbiegają sie 
nici wszystkich badań naukowych, gdzie po- 
dejmował nas prof. Tessier (brał udział w wy 


cieczce październikowej do Polski), Goszczono 
nas w Ministerstwie Oświaty, w Relations Cul- 


'urelles i w Amitié France-Polonaise. 
Niezapomniane wrażenie wyniosłem 


z 


Ichwil spędzonych w Bibliotece Polskiej, gdzie 
F. Pułaski odtwórca Biblioteki (on schował i 
ukrył część pamiątek i książek) przyjmował nas 
na Wystawie Pamiątek. Choć wszędzie przyjmo 
wgno nas serdecznie uroczystość ta miała 
charakter wprost rozczulający. 

— Czy panowie profesorowie w czasie swe- 
go pobytu we Francji nawiązali kontakt z emi- 
gracją polską? — Bylfsmy przyjmowani przez 
studentów Polaków studiujących w Paryżu, gros 
wśród nich, to emigranci, opieką otacza ich 
Polski Czerwony Krzyż. Byli oni niezmierniz 
ciekawi warunków, w jakich toczy się życie w 
Polsce. Kładliśmy im w głowę tak ja, jak i pro- 
fesorowie Michałowski i Skowron, że kto z 
nich może (co znaczy, kto zaczął studia I nie 
jest w nich zaawansowany )powinien wracać. 
Studenci ci, to zresztą element bardzo chętny 
do powrotu 

Na dłuższe kontakty z emigracją nie mleli- 
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rak-kraina piynnego złota 


Niedaleko od stolicy Iraku, Bagda-] pę naftową wilajet Mossulski, zamiesz- 


du, leżą ruiny Babilonu. Miasto biblij- 
nych mitów, wiszących ogrodów Semi- 
ramidy, centrum jednego z najwięk- 
szych imperiów starożytnych, obecnie 
pogrzebane w piaskach pustyni. Nie 
tu nie przypomina o wspaniałej prze- 
szłości kraju, który był ongiś kolebką 
naszej cywilizacji. 

W obeenych czasąch kraj, położony 
między Tygrysem a Eufratem — Mezo- 
potamia — a zgodnie z.nową nazwą — 
Irak, którego historia liczy pięć i pół 
tysiąca lat, stał się zacofaną, zapadłą 
krainą. Jeżeli obecnie przyciąga uwa- 
gẹ państw zagranicznych, to dzieje się 
to tylko dzięki jego bogatym źródłom 
ropy naftowej, słusznie zwanej „płyn- 
nym złotem“, 

Irak nazywany jest też mostem do 
Indii. Położony w miejscu, gdzie sty- 
kają się Iran, Tureja i państwa wscho- 
dniego wybrzeża Morza Śródziemnego, 
kraj ten stanowi kluczową pozycję na 


Wschodu. Dzięki źródłom ropy nafto- 
wej stał się jak gdyby naturalną stacją 
benzynową. Według obliczeń geologów 
znajduje się tam 11 procent zapasów 
nafty całego świata, nie wliczając 
ZSRR. 

Historia współczesnego Iraku rozpo- 
| czyna się w roku 1920-ym. w chwili, 
| gdy brytyjskie wojska okupacyjne zdu- 
Siły powstanie arabskie w wilajetach 
bagdadzkim i basryjskim,. zajętych 
przez Anglików podczas pierwszej woj- 
ny światowej. Churchill, który w tym 
okresie zajmówał stanowisko ministra 
kolonii, oświadczył, iż Anglia zamierza 
stworzyć w Iraku państwo arabskie, 
życzliwie usposgobione względem An- 
£lii. 

Przeprowadzono wobec tego w Bag- 
dadzie „plebiscyt“ i proklamowano kró- 
lem emira Fajsala, syna jednego z przy- 
wódców antytureckiego powstania Ara- 
bów. które wybuchło w roku 1916-ym. 

. Warto przytoczyć tu słowa Gertru- 
dy Bell, współpracowniczki wywiadn 
brytyjskiego, która, opisując ten dość 
szczególny wypadek „swobodnego wy- 
rażenia woli narodu“ powiada: „Prze- 
żyliśmy okropny tydzień, ale za to do- 
konaliśmy koronacji naszego króla. Ni- 
ady w życiu nie podejmę się więcej in- 
tronizowania królów, wymaga to zbyt 
wielkigeo napiecia“. 

Następnie Anglia wytyczyła grani- 
ce nowego państwa. Obfitujacy w ro- 


łudnie odbędzie sie w sali Teatru Wojska 
Polskiego wrsczenie dyplomów ukończenia 
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej (Kon- 
arwatorium) w Łodzi. 

Do wręczeniu dyplomów odbędzie się 
oncert absolwentów. Wysżąpigq pianiści z 
lasy prof. Stanisiawa Szpinalskiego oraz 
* klasy śpiewu prof. Olgi Olgini. Wykonane 
gda koncerty fortepianowe: Beethovena 
Ss-dur i Schumanna a-moll, wariacje sym- 
foniczne ranca, arie i pieśni Mozarta, 


Liszta i Szymanowskiego. 
Solistom akompaniuje orkiestra Państwo- 


międzynarodowych szlakach Bliskiego | 
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śmy czasu, cały nasz wysiłek kierowaliśmy na 
zwiedzanie pracowni, chcieliśmy tak ja, jak i 
prof. Skowron zebrać jak najwięcej wiadomo- 
ści nas interesujących, Do problemów frapujq- 
cych naszą emigrację nie przywiązuję wagi, 
gdyż jestem zdania, że Polskę |giduje się nad 
Wisłą, przywiązuję natomiast dużą wagę do 
zagadnienia nawiązywania i pogłębiania kon- 
taktów kulturalnych i naukowych z zagranicą. 

Jedną z form tej pracy jest umożliwienie 
studiów za granicą. Nawiqzane w młodości 
kontakty naukowe wydają owoce..Ponadto na- 
leżałoby rozbudować kontakty między ludźmi 
nauki w kraju i za granicą. Da się to osiągnąć 
najskuteczniej poprzez organizowanie częs- 
tych wycieczek profesorów wyższych uczelni 
i naukowców za granicę. Chociaż tego ro- 
dzaju wycieczki pociągają za sobą koszta, 
Rząd na ten cel nie powinien szczędzić pienię- 
dzy, gdyż przynoszą one nauce polskiej 


kały przez plemię Kurdów, nie wiele 
miał właściwie wspólnego z arabskim 
Irakiem. To też dopiero w roku 1926, 
po długich pertraktacjach z Turcją, 
która rościła sobie prawo do Mossulu, 
i po długotrwałych debatach w Lidze 
Narodów, Anglii udało się uzyskać od 
Turcji uznanie okręgu Mossulskiego za 
część składową terytorium Iraku. W 
ten sposób zakończono „zaokrąglenie* 
granie Iraku. 

Obecnie Irak, rzadzony przez 11-let- 
niego króla Fajsala i regenta emira 
Abdul-Illa, stanowi terytorium, wyno- 
szące 453.500 km. kw, zamieszkałe, zgo- 
dnie ze spisem ludności z roku 1935 — 
przez 8.560.000 osób. 60 procent całego 
obszaru Iraku należy do szachów posz- 
czególnych plemion i do wielkich ob- 
szarników, 15 procent — do gmin wy- 
znaniowych i tylko 10 procent — do 
chłopów. Obszarnicy feodalni oddają 
fellahom (chłopom) w dzierżawę zie- 
mię, podzieloną na skrawki. 

Niedostateczne opady i długotrwałe 
okresy suszy utrudniają prowadzenie 
właściwej gospodarki rolnej w tych su- 
chych stepach. Dawny doskonale roz- 
budowany system nawadniajacy Mezo- 
potamii jest zupełnie zrujnowany. To 
też tylko 20 procent gruntów, zdatnych 
pod uprawę, jest zagospodarowanych. 

Na północy kraju leży Mossulskie 
Zagłebie Naftowe, W roku 1925 rząd 
irakski, pozostający w całkowitej zależ- 
ności od Wielkiej Brytanii, udzielił 75- 
letniej koncesji na poszukiwanie no- 
wych źródeł i eksploatację terenów ro- 
ponośnych na całym terytorinm kraju 
(wyjąwszy nieznaczną czastke na połu- 
dniu) koncernowi „Irae Petrolenm Co*, 
w którym prawie połowa akcji należy 
do Anglików. Dwa inne koncerny, od- 
grywające ważną role w eksploatacji 
nafty irakskiej, to „Mossul Oilfields 
Co“ i „Hannekin Oil Co“, również nale- 
żące głównie do Anglików. 

Rząd irakski ciagnie znaczne zyski z 
koncesji naitowych. W zamian za to 
udziela on koneesjonarinszom  wyjąt- 
kowo szerokich nprawnień, aż do posia- 
dania własnej linii kolejowej i wojska 
włącznie. W roku 1935-ym w Iraku zbu- 
dowano gigantyczny naftociąg, łączący 
Kirkuk — jeden z najważniejszych o- 
środków wydobycia ropy naftowej — 
z Morzem Śródziemnym i doprowadzo- 
ny do Haiffy (odnoga angielska) i Tri- 
poli (odnoga francuska). 

Obecnie nafta irakska stanowi obiekt 


TOON 


Wreczenie dyplomów ahsolwentom konserwatorium 


W niedzielę 23 b. m. o godz. 11 w po-Hwej Filharmonii Łódzkiej pod dyrekcją rek- 


tora Kazimierza Wiłkomirskiego. 

Bilety do nabycia w kasie Teatru Wojska 
Polskiego (ul. Steiand Jaracza 27). 

ZA TYDZIEŃ — GŁOSOWANIE LUDOWE 

W sobotę, dnia 22 b. m. o godz. 20.00 w 
Klubie Pracujących, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 262 odbędzie się prelekcja ob. Zand He- 
leny na temat ,Za stydzień — Głosowanie 
Ludowe" i film p. t. „Dzieciństwo Maksyma 
Gorkiego". Po prelekcji całonocna zabawa. 
Orkiestra doborowa, tani bufet! 

Bilety wstępu 30 zł. 
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duże korzyści, umożliwiając osobom, które wy* 
jechały nawiązanie bliskich, bezpośrednich kone 
taktów z kołami naukowymi za granicą, Poza 
tym członkowie takiej wycieczki spełnią I dużą 
rolę propagandową. 

Zagranica jest ciekawa nowej Polski, Zapo: 
znając naszych kolegów Francuzów z tym, jak 
okupant zniszczył uniwersytety, mordował pros 
fesorów, z pracą w tajnych kompletach uniwere 
syteckich, z obecnym rozwojem naszych wyż- 
szych uczelni równocześnie zapoznuwaliśmy 
ich z Polską, Owocem naszej wycieczki jest od» 
nowienie kontaktów naukowych, wgiąd w pracą 
naukowców i placówek wiedzy, poza tym przys 
wieźliśmy bardzo dużo materiałów naukowych, 
prac, książek, czasopism, co wpłynie niewątplia 
wie dodatnio na rozwój pracy naukowej, na 
naszych uniwersytetach. 


Wywiad przeprowadził |. K. 
WASPAKKAPNPOWATNOA WA 


zamaskowanej, leez niezwykle zaciętej 
walki między koncernami naltowymi 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Bry- 
tanii. W ostatnich latach Amerykanie 
objęli wprawdzie tereny naftowe na 
Pótwyspie Arabskim, ale mimo to naf- 
ta Iraku i eksploatujące ją koncerny 
angielskie grają w dalszym ciągu zna» 
ezną rolę w zachowaniu wpływów bry- 
tyjskich na Bliskim Wschodzie. 

Brytyjskie interesy strategiczne Ë 
znaczenie nafty irakskiej dla brytyj- 
skiej floty śródziemnomorskiej stano= 
wią istotne tło stosunków anglo-irak- 
skich. i 

Projekt konstytucji tego państwa 
arabskiego napisał radca brytyjskiego 
ministerstwa po — angielsku, potem 
jaa Róże przetłumaczono tekst na arab- 
ski. 

Irak jest monarchią konstytucyjną, 
ma parlament dwnizbowy. Członkowie 
senatu mianowani są przez króla, po- 
słowie do Izby Reprezentantów, wybie- 
rani w głosowaniu pośrednim. 

W roku 1927-ym Wielka Brytania 
uznała suwerenność państwa jrakskie- 
go, jednakże w rzeczywistości suweren- 
ność ta sprowadzona została do zera 
przez narzucenie radców brytyjskich, 
konsultacje w dziedzinie polityki za- 
granicznej i przez pozostawienie wojsk 
brytyjskich na terytorium kraju. Na- 
wet pro-angielski parlament, którego 
skład — zauważmy mimochodem — był 
lekko sfałszowany, odmówił ratyfikacji 
układu z Wielka Brytanią, obawiając 
się kompromitacji w oczach ludności. 

W roku 1930-ym między Irakiem a 
Wielką Brytanią został zawarty układ, 
który czynił z Iraku nominalnego sprzy 
mierzeńca Anglii i likwidował stosu. 
nek zależności mandatowej. Układ ten 
zapewniał Wielkiej Brytanii prawo 
wykorzystania terytorinm Iraku dlą 
urządzenia tam swych baz wojennych, 
składów broni i swohodnych ruchów 
oddziażów wojskowych. Armie Iraku 
mieli zorganizować angie'scy instrnke 
torzy. 

Dalsze stosunki miedzy frakiem a 
Wielka Brytanią rozwije*y sie pod zna» 
kiem rosnzcei beremonii hrytyjskiej z 
jednej strony i dążeniami do pełnej nie: 
podległości narodowej — z drugiej, Do- 
wodem  dazności niepodlerzościowych 
Iraku jest wysunięcie nrzez obernego 
premiera Iraku Teyfik Suweidi — 
postulatu rewizji układu z Wielką Bry» 
tania, 

W ostatnich miesiacach Trak zna» 
lazi się w centrum kombinacji potty cz- 
nych na Bliskim Wschodzie. insnirowa= 
nych przez Londyn. [rak jest bowiem 
jednym z czynników, branych rod uwas 
ge przy movtowanin biokn pe'stw Pli- 
skiego Wschodu, któregn podłożem jest 
dążenie do stworzenia bloku anty-rae 
dzieekiego. 

_ Na zakończenie warto przypomnieć, 
iż weding ostatnich koncencji brytyj: 
skich. Irak ma wejść w skład tak zwae 
nej „Wielkiej Syrii“, gdzie «nalazżby się 
obok Transjordanii. Syrii, Libanu į Pa- 
lestyny: — oczywiście pod egidą hry- 
tyjską. Ł 
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rzyło się, że trafiłeś na taka chwilę, 
vdedy murarz przykłada do ściany 
sznurek, na którym wisi zaostrzony 
kawałek żelaza. Wygląda to, jak gdy- 
by murarz coś mierzył, obliczał, spra- 
wdzał. Sznurek z ciężarkiem, którym 
posługuje się murarz, nazywa sie pio- 
nem. Murarz okręca wolny koniec 
sznurka koło palca, drugi zaś koniec 
z -ciężarkiem puszcza swobodnie 
Sznurek się wypręża i wyznacza tzw. 
kierunek pionowy. Murarz mu- 
si dbać, aby ściana z cegieł narastała 
właśnie w kierunku pionowym, krócej 
—pjonowo. Jakże on to robi? Przy- 
suwa wyprężony sznurek pionu do 
ściany na odległość 2 — 3 cm. Patrzy 
przy tym to na sznurek, to na powierz- 
chnię ściany. Jeśli powierzchnia ścia- 
ny jest równoległa do sznurkó pionu, 
to ściana stoi pionowo. Taka ściana 
z cegieł nie obsunie się, nie runie. 
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Rys. 48.Czy pionowa? 
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posługuje się Euplec. Przy 
ważeniu kładzie on na 
jedną szalkę potrzebny 
odważnik, na drugą zaś 
produkt, który ma odwa- 
żyć. Kupiec dokłada tego 
produktu tyle, żeby ję- 
zyczki wagi były na jed- 
nym poziomie, na wprosł 


Rys. 56. siebie. Ważenie jest wte- 
dy ukończone. To, co leży 


na lewej szalce i to, co le- 
ży na prawej waży jed 
nakowo. Mówi się, że 
ciężar odważnika i ciężar 
produktu jest taki sam 
Jeśli zaś języczki nie usta- 
wiły się na jednym po 
ziomie, to albo produktu 
jest więcej, niż wskazuje 
odważnik, albo mniej. 
Jaki wypadek zachodzi 
chodzi włośnie eys- 577 tys 57 
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I sprzedający, i ku- 
pujący powinni uważać 
przy ważeniu. Pierwszy, 
bo musi pewną ilość pro- 
duktu dobrze odważyć, 
drugi, aby przypadkiem 
nie było pomyłek. Nieraz 
dużo ludzi jest w sklepie 
i ten, kto waży, może się 
przecież w pośpiechu p3- 

* mylić. Zwłaszcza możliwe 
to jest na targu, gdzie by- 


właśnie na rys. 57? 
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Przyjrzyj się rys 58. Widzisz na nim Inny rodzaj wagi 
sklepowej. Czy z rysunku wynika, że ciężary są jednakowe? 


Waga szkolna 


Do wielu doświadczeń w szkole używa się wagi tzw. 
szkolnej (rys. 59). Jeśli twoja szkoła ma taką wagę, bę- 
„dziesz mógł dokładnie ją obejrzeć. Od razu rzuca się w oczy, 
że jest ona inaczej zbudowana, niż ta ze sklepu. Przy tej wa- 
dze nie ma języczków, a zamiast nich jest strzałka pionowa, 
rodzaj wskazówki. Może się ona poruszać w lewo, to w pra- 
wo na tle podziałki. Ważąc jakiś przedmiot przyglądamy się 
strzałce. Gdy zatrzyma się na środkowej kresce podziałki, 
powiemy, że ważenie jest ukończone. Ciężary na obu szal- 
kach wagi sq wówczas jednakowe. 


Rys. 59. Waga szkolna. 


Ważenie na wadze szkolnej nie jest trudne. Przedmiot do 
odważenia kładzie się zwykle na lewą szalkę, odważniki zaś 
na prawą. Dobieramy pierwszy odważnik taki, aby mniej 
więcej odpowiadał ciężarowi przedmiotu. Jeśli odważnik jest 
za duży, zdejmujemy go i kładziemy następny z kompletu, 
bezpośrednio mniejszy. Jeśli zaś odważnik jest za mały, do- 
kładamy następny mniejszy i próbujemy stopniowo coraz 
mniejsze. Przy ważeniu więc poswwamy się w doborze od- 
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ale nle spali cegły. Jest ona trwała woBec ognia. Tołeż užy« 
wa się jej do budowy pieca i komina, gdzie przecież „miesz 
ka” ogień. Gdyby to więcej domów budowano z cegły, a nie 
z drzewa i słomy (dachy), pożary byłyby rzadsze. Domy buv 
duje się z cegły nie tylko dlatego, że jest ona odporna wobeg 
ognia, ale i dlatego że jest złym przewodnikiem ciepła, Sły« 
szymy jednak często, że w domach murowanych fest chłoda 


Rys. 46. Nazwij poszczególne przedmioty na tym rysunku, 


niej niż w drewnianych. I tak jest. Cegła i drzewo są złymi 
przewodnikami ciepła. Złe przewodniki przepuszczają ciepło 
nieznacznie i powoli. Przez cegłę jednak ciepło przechodzi 
szybciej niż przez drzewo. W murowanym domu jest może 
chłodniej nieco, ale bezpieczniej. 

Drzwiczki, płyta, ruszt często stykają się z ogniem — mu- 
szą być wobec niego odporne. Żelazo jest właśnie odporne 
wobec ognia. Widzimy w tym podobieństwo do cegły. Zasta- 
nów się, czy żelazo jest także podobne do cegły pod wzglę- 
dem przewodnictwa ciepła. 


Plon 
Nieraz przechodziłeś koło nowobudującego się domu 
l przystawałeś, aby przyjrzeć się pracy murarzy. Może zda- 
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GŁOS ROBOTNICZY 


KINA 

„POLONIA” (Piotrkowska Nr 87) 
Romantyczny dramat filmowy 
„MASKARADĄ” 

„TĘCZA“ (Piotrkowska 10% 

„PIĘKNA PŁEĆ” 

„WISŁA” OC M = 
Pierwszy oryginalny film wschodni 
„KWIAT MIŁOŚCI" 

„BAŁTYK" (Narutowicza 20) 

„POWRÓT O ŚWICIE” 

„GDYNIA” (ul. Przejozd 2) 
„DOM BANKOWY" 

„STYLOWY” (Kilińskiego 125 
„ZEW PUSTYNI" 

„WŁÓKNIARZ* (Zawadzka 16) 

„CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY" 

„HEL“ (ul. Legionów 2-4) 

„DOM BANKOWY" 

„ROBOTNIK“ (ul. Kilińskiego 17% 
Komedia muzyczna 
„JB TU RZĄDZĘ* 

„PRZEDWIOSNIE* (ul. Żeromskiego 74-78) 
Film RA amerykańskiej 
„PORZUCONA* 

„IATRY” (Sienkiewicza 40) 
wA.B.C. MIŁOŚCI? 

„REKORD” (ul. Rzgowska 2) 
„PEWNEJ NOCY" 

„BAJKA“ (Franciszkańska 31) 
„PEWNEJ NOCY” 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„MÖLL RODZICE ROZWODZĄ SIĘ" 

„ROMA“ (Rzgowska 84) 
„BLAGIER" 

„ZACHĘTA” (ul. Zgierska 26) 
„SKŁAMAŁAM* 

„MUZA* (Ruda Pabianicka) 
„GRZESZNICY BEZ WINY“ 

„ADRIA” (ul. Marsz. Stallna 1 
Pierws OO film wschodni 
„KWIAT MIŁOŚCI: 

„ŚWIT' (Bałucki Rynek 5) 
„DZIĘCI KAPITANA GRANTĄ* 

pacigas seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. — W niedzielę i święta © 
godz. 14, 16, 18 1 20. 

Kino: „Hel”*, „Adda“, Przedwiośnie" 
I „Roma” rozp alq seonse o pół godzi- 
ny później tzn. w dni powszednie o godz. 
16,30, 18.30 1 20.30, w niedzielą i swięta 
pierwszy seans © godz. 14.30 ltd. 

Przedsprzedaż biletów do kln: Rekord, 
Wolność 1 Roma dla członków Związków Zo- 
wodowyah _ (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Radzie Zakładowej Tor Geyera £Piotr- 
kowska 295) od godz. 10—13, 

Celem ontkniąda natłoku prosimy o przy- 
chodzenia na wcześniejsze seanse. 

Uwaga! We wszystkich kinach w dniu pra- 
miery passe partout oraz bilety bezpłatne i ul- 
gowe — nieważne, 


(Główna) 


— Dom Kultury Milicjanta — mówi 
nam jego kierownik ppor. Kołaczyk — 
nie wykazywał do niedawna żadnej 
działalności, ydyż nie mieliśmy na ta 
odpowiednich funduszów. Od 1-go mœ 
ja mamy zorganizowane kółko artys- 
tyczne, Członkami jego są milicjantki i 
milicjanci, pracy w nim mogą się po- 
święcić tylko poza służbą, to też jest 
zupełnie zrozumiałe, że zakres jego 
działalności jest jeszcze skromny. 

PIERWSZE IMPREZY 

— Do tej pory urządziliśmy 3 impre- 
zy. Pierwszą na l-go Maja, drugą w 
CRDK braliśmy udział poza konkur- 
sem w tańcach ludowych i trzecią w 
fabryce Eiserta. Wystawialiśmy tam 
rodzaj rewii ze skeczami i tańcami o- 
raz chórem. 


Wszystkie te imprezy urządzaliśmy 
bezinteresownie, W dniu święta ludo- 
wego 8 czerwca daliśmy przedstawie - 
nie ludowe na które chcieliśmy zapro 
sić bawiące w Łodzi delegacje chłop- 
WOW D A A TO O OA a O WLAN NUNEKELA 


skie, lecz niestety nie pozwoliła na to 
zbyt mała sala. W przedstawieniu tym 
— dodaje z naciskiem nasz rozmów- 
ca — zadeklarowali bezinteresowny 
swój udział artyści zawodowi oraz tan 
cerka Krystyna Grenda, obecnie in- 
struktórka naszego ...baletu. 


TAŃ "7" CE MILICJANTKI 

Musieliś zdradzić się bardzo zdzi 
wioną miną, skoro rasz rozmówca u- 
ważał za stosowne wyjaśnić, skąd się 
wziął balet w milicji, 

Nasze „amazonki w zielonych ma- 
ciejówkach” w chwilach wolnych od- 
dają się bardzo chętnie sztuce Terpsy- 
chory i zespół ich osiągnął już wcale 
niezły poziom. Tańczących milicjantek 
M.O. posiada dziewięć. 


Z kinooperatorem, gdyż Dom Kultury 
Milicjanta ma również dwa własne 
najnowocześniejsze aparaty projek- 
cyjne, zwiedzamy salę teatralno-kino- 
wą. 

FODPAANOOLOYNNU OAM ENOOOFYOTA PPM MVA 


Łódź wita zespół Mojsjejewa 


Robotnicza | artystyczna Łódź witała 
wczoraj wszechświatowej sławy zespół ta- 
neczny Mojsjejewa, który przyjechał do na- 
szego miasta na kilka występów, 

"Krótko przed nadejściem pociągu usta- 
wily się na peronie delegacje partii ' poli- 
tycznych, związków, fabryk i młodzieży z 
czerwonymi sztandarami, oczekując miłych 
gości. 

punktualnie o godz. 11 m. 45 zajeżdża 
pociąg, — orkiestra gra Międzynarodówkę. 

Z wagonu wysiada Mojsjejew. Miody, 
bardzo przystojny mężczyzna, w jasno-po- 
pielatym garniturze. Na lewej piersi liczne 
wstążeczki orderów 1 odznaczeń, jast wi- 
docznie wzruszony i nieco zażenowany. 

Pierwszy wita inż. Hochberg, wiceprezes 
oddziału łódzkiego Towarzys*'wa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, następnie przemawia 
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Featr, muzyka i sztuka 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ 
Daszyńskiego 34 

Dziś w piątek przedstawienie o godzinie 
ŁO-tej nowonapisanej aktualnej ko- 
medii w trzech aktach pióra Jana Rojewskie- 
go p. t. „Produkcja Pana Brandta”. Akcja ko- 
medii! toczy się współcześnie w Łodzi. Sztu- 
kę reżyseruje Michał Melina, Dekoracje pro- 
jektu Otto Axera, W skład zespołu wchodzą: 
Michał Melina — w roll przemysłowca 
Brandta, Teresa Marecka — w rol Haliny, 
córki Brandta, jerzy Duszyński — w roll 
Ryszarda Opalińskiego, narzeczonego Hall- 
ny, Hanna Bielicka — w roli Zuzanny Mako- 
marskiej, gwiazdy teatrzyku „Przebój”, Fe- 
liks Żukowski — w roli robotnika Pawła 
Walczaka, i Maria Kaniewska — w roli slu- 
żącej Brandtów. 

Kasa czynna od godz, 15-tej, 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Codziennie UCZEŃ DIABŁA G. B. SHAW'A 
w reżyserii Krasnowieckiego, dekoracjach i ko- 
stiumach Daszewskiego z Damięckim w roli ty- 
tułowej. 

Teatr Powszechny TUR wystawia we wtorek 
przyszłego tygodnia premierę sztuki Rittnera 
„Wilki w nocy“ w reżyserii Daczyńskiego, de- 
koracjach i kostiumach Axera i w obsadzie: Józef 
Węgrzyn, Bronowska, Łabuńska, Łuczycka, Świ- 
derski i Szletyński. 

TEATR „SYRENA” 
w Teatrze Letnim „BAGATELA” 
Plotrkowska 94. 

Dziś 1 codziennie farsa St. Dobrzańskiego 
w opracowaniu Juliana Tuwima | Tadeusza 
Bygietyńskiego 

„ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ MADAGASKARU” 

W rolach głównych: Mira Zimińska i 
Ludwik Sempoliński, oraz Stelcia Górska, 
Janina Macherska, Maria Bielicka, Włady- 


Kucharski, Jerzy Bielenia, Regina Grabow- 
ska, Alina Janowska, balet i orkiestra. 

Pocz. przedst, o godz. 19.30. 

Kasa  „Baqateli* czynna 
(tel. 272-70). 

SYMFONIA SZOSTAKOWICZA 
W FILHARMONI 

W programie dzisiejszego Koncertu Sym- 
fonicznego usłyszymy V-tą Symionię Szosta- 
kowicza. Arie operowe z tow, orkiestry od- 
śpiewa znakomita śpiewaczka, b. prima- 
donna opery warszawskiej Barbara Kos- 
trzewska. Dyryguje Witold Krzemieński, ka- 
pelmistrz Filharmonii Katowickiej, Bilety 
sprzdaje kasa kina  „Bałtyk”, Narutowi- 
cza 20. 

DZIŚ WYSTĘP ZESPOŁU MOJSJEJEWA 

Dziś w piątek, 21-go b.m. odbędzie się o 
godz. 18-ej, pierwszy występ wszechświato- 
wej sławy zespołu tanecznego Mojsjejewa w 
Teatrze Wojska Polskiego. 

Najstępne występy na stadionie w sobo- 
tę 1 niedzielę, o godz. 18 -tej. 

Ceny Biletów: w teatrze od zł, 40 do 400. 


Na stadionie od zł. 20 do 250, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Dziś o godz. 19. Ostatnie dnl 
„WIKTORIA I JEJ HUZAR” 
Operetka w 3-ch aktach, muz. P. Abrahama, 
z Elng Gistedt w roli tytułowej. Udział bio- 
rze cały zespół artystyczny chór—balet i 

wielka orkiestra „Lutni”. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
przy ul, Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17 
w kasie teatru. 


cuły dzień, 


OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 


reprezentujący prezydenta miasta, naczelnik 
wydziału Kultury i Sztuki ob. Jan Wiktor, 

Z kolei powitał gości przewodniczący 
M.R.N. ob. Andrzejak, przedstawiciel OK.Z ż. 
ob. Ziemiński, delegat młodzieży, oraz imie- 
niem prasy łódzkiej red. Wroczyński. 

Przemówienia nacechowane sq serdecz- 
nością i zapewnieniami, że czerwona Łódź 
dołoży wszelkich starań, aby zespół Mojsje- 
jewa wyniósł jak najmilsze wspomnienia z 
krótkiego pobytu w naszym mieście, 

W międzyczasie przedstawicielki fabryk 
i związków wręczają tow. Mojsjejewowi 
wiązanki kwiatów i róż. 


Ostatni zabiera głos tow. Mojsjejew, pod 
kreślając, że objazd jego zespołu po Polsce 
ma na celu — zapoznanie społeczeństwa 
polskiego z osiągnięciami sztuki radzieckiej 
i zapoznanie sią z naszą, 

Z dworca goście udali się do „Grand 
Hotelu", a po południu zwiedzali miasto. 

Dziś o godz, 16-ej zespół Mojsjejewa, li- 
czący około 200 osób, zaprezentuje sią pub- 
,liczności łódzkiej w Teatrze Wojska Polskie- 
go. 

Dwa następne występy odbędq się w 
sobotę 1 niedzielę na stadionie sportowym. 


DIKWAYKYTOZWACOWYAANNWAWYWNYYYCYYAYYNYATOWYYPYWAWNY YYYY WYNOSI 
NOWY SPIS ABONENTÓW TELEFONICZNYCH 

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w 
Łodzi podaje do wiadomości, że w końcu 
cźerwca a najpóźniej w pierwszych dniach 
lipca b „r. wyjdzie z druku nowy spis abc- 
nentów sieci telefonicznych Okręgu Łódz- 
kiego na rok 1946, 

Spis ten w cenie 100 zł. za egzemplarz 
będzie 
abonentom, 
reflektantom. 

Opóźnienie w wydaniu spisu, który miał 
się już ukazać w maju, nastąpiło z powodu, 
że wszystkie drukarnie zajęte były robota- 
mi związanymi z głosowaniem ludowym. 


m 


a następnie wszystkim innym 


Rytmika I plastyka w C. R. D. K. Central- 
ny Robtniczy Dom Kultury — TUR. w Łodzi 
przyjmuje zgłoszenia dzieci robotniczych na 
lekcje rytmiki i plastyki, Bliższych inormecji 
udzieli sekretariat C. R. D. K. — TUR, ul. 
Piotrkowska 243 od godz. 8-ej do 19-ej tel. 
112-57. 
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Wypożyczalnia sztuk teałralnych w 
C.R.D.K, — TUR. Centralny Robotniczy Dom 
Kultury w Łodzi, ul. Piotrkowska 243 podaje 
do wiadomości, że czynna jest codziennie 
wypożyczalnia sztuk teatralnych. Centralny 


N ka, Kazimierz Petecki, Kazi- 
Eory Pawłowski, Stefan Witas, Helena (dojazd ttamwajem Nr. 9) Robotniczy Dom Kultury — TUR. skupuje 
Puchniewska, Edward Dziewoński, Wacław Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku. | również sztuczki teatralne, 

KEY" IEDKINEJ YZTTEF EOS 
Lekarze 
Dr. MIECZYSŁAW KOWALSKI | 
[M 


choroby oczu 
przyjmuje od 4-ej do 6-ej — Świętokrzyska 6 
tel. 179-80 


Dr. HENRYK PROCHĄCKI, choroby skórne i 
weńeryczne, ul. Legionów 17, przyjmuje 12—1 
i 3—6 pp. 

Zacfiarowanie pracy 


BUCHALTERA bilansistę na przebitkę, po- 
mocnika buchaltera oraz pierwszorzędną si- 
łę do wydziału statystyki i planowania za- 
trudni na dobrych warunkach od zaraz. Fa- 
bryka Chemiczna „STEROLIN”, Łódź, 6-go 
Sierpnia 100, tel. 123-90. 


SZWACZKI, dziewiarki poszukiwane.  Zgło- 
szenia: Dziewiarnia, Olga Maib, Gdańska 12. 


FIRMA Jedwabnicza poszukuje biegłej ma- 


POWAŻNA instytucja poszukuje rutynowane- | szynistki i pracownika biurowego, znające- 
go księgowego. Oierty proszę kierować pod | go księgowość, Oferty 4 życiorysem składać 


„I. C.” do Redakcji „Głosu Ro 


Waruki do omówienia. 


botniczego”. | 


pod „Jedwabnicza” do Biura Ogi. i Reklam 
PAP, Piotrkowska 133. 


GOSPODYNI do samodzielnego prowadze- 
nia domu ze znajomością kuchni potrzeb- 
na od zaraz, Śródmiejska 27, m. 3 


Poszukiwanie pracy 
ORGANIZATOR 1 wybitna siła kierowrficz 
przyjmie poważne stanowisko w instytucji 
przemyśle. Oferty pcd „Wszechstronny 
do Administracji. 


ZŁaąunbione dokumenty 
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą na nazwisko 
Frajlich Grzegorz, Limanowskiego 37. 


w pierwszym rzędzie rozsprzedany | 


Str. Z 


'Neańczace mêl janti 


Na tle miłej dekoracji przedstawia- 
jącej pejzaż wiejski, w takt kujawiaka 
odbywa próbę zespół baletowy. Rzę- 
dy krzeseł świecą pustkami. Jest ich 
węg Sala może pomieścić do 500 o- 
sób. 

WŁASNYMI RĘKAMI 


— To wszystko zrobiliśmy własnym} 
siłami — mówi z dumą nasz przewod- 
nik ob. Panzewicz Stefan, pokazując 
dekoracje, kulisy, tablice rozdzielcze. 
Zrobiliśmy już wiele (czytelnikom mo- 
żemy zdradzić, że najwięcej właśnie 
nasz cicerone, kinooperator Panzewicz 
oraz instruktor inż. Gryczyński Hen- 
ryk), ale | tak jeszcze wiele pozostała 
do zrobienia. Brak nam reflektorów, 
centralnego ogrzewania i w. innych 
rzeczy, Ale to wszystko pomału się 
zrobi. 


NASZA PUBLICZNOŚĆ 


Wszystkie imprezy milicjantów, jak 
przedstawienia teatralne, czy kino 
(nwa razy w tygodniu I każde święto) 
mają charakter nie zarobkowy, a ra- 
czej popularno-propagandowy. Ceny 
biletów wprost śmieszne — zł. 5. 

— Nasza publiczność — mówi z uś- 
miechem ob. Panzewicz — to przeważ 
nie młodzież nawet taka od ...5 lat. 


NAJBLIŻSZA „PREMIERA” 


Najbliższe przedstawienie teatralne 
Dom Kultury Milicjanta przygotowuje 
na 22 czerwca. Będzie to przedstawie- 
nie ludowe. 


Sympatycznemu zespołowi artystycz 
nemu z ulicy Nawrot życzymy wielu 
sukcesów 

Z. Kr. 


AMEA LALALA LLL DLNA 


Go usłyszymy przez radio 


Program na piątek, 21.VI.46. 

5.57 Z Krakowa Sygnał czasu, 6.00 Kalend. 
historyczny, 6:05 Muzyka, 6.15 Rozmowa ze 
słuchacz., 6.30 Muzyka, 6.45 Z W-wy Dzien- 
nik, 7.05 Progr. na dzisiaj, 7.10 Z Poznania 
Gimnastyka, 7.20 Muzyka, 745 Z W-wy Po- 
wtórz. najważn. wiadom. dzien., 7.50 Muzyka, 
8.30 Z łodzi Wiadóm. gospod. — „Co to iest 
P.S.S." — pog. Andrzeja Wygi, 8.40 Skrzynka 
poszukiwania rodzin, 8.55 Codz. odc. prozy: 
„Szkice węglem" — now, H. Sienkiewicza, 
9.10 Rozmaiłości, 9.20 Progr. na dzisiaj, 9.25 
Przerwa, 11.57 Z Krakowa Sygnał czasu i hej- 
nał w Wieży Mariackiej, 12.05 Z W-wy „Na 
ziemiach odzyskanych”, 12.20 Koncert, 12.40 
„Z życia narodów słow.', 12.50 Skrz. tech- 


niczna P.R., 13.00 Koncert, 13.50 „10 minut 
poezji”, 1400 Dziennik, 14.30 Inform. 14.40 
Z Łodzi „Na nutę kreolska" — audyc. sł.-muz, 


w oprac. B. Busiakiewicza, 14.55 Wiadomości 
sport. | komunikaty, 15.05 Chwilka P.C.K., 15.10 
Nasze pieśni w wyk. Cecylii Węgrzynowskiej, 
akomp. Wanda Klimowiczowa, 15.30 -Wiadom, 
z miasta i prowincji, 15.35 „Ojciec spółdziei= 
czości polskiej Edward Abramowski" — pog. 
spółdz, Haliny Paszko, 15.45 |mprowizacje for- 
tepian. w wyk. Fr. Leszczyńskiej, 16.00 Z Kra- 
kowa Audyc, dla dzieci, 16.20 Z W-wy „Nasza 
pieśni”, 16.40 „Czytamy Prusa", 16.55 Audyc. 
dla młodzieży, 17.10 Koncert ork. P.R, 17.50 
„Odbudowujemy W-wę”, 17.55 Z Łodzi Audyc. 
robotnicze: |) „W trósce o los dziecka gł- 
choniemego" — pog. Jana Gucy, 2) „Kilka 
słów o martwej naturze" — pog. Mieczysława 
Wallisa, 3] Ofiary na ŁRR, 4) Płyty, 18.30 
Z W-wy „Nauka przy głośniku”, 18.45 Z Łodzi 
„Rzut oka na zamierzchłą przeszłość” — fel, 
pop.naukowy dr Jerzego Barskiego z cyklu; 
„Na wielkiej fali", 19.00 Utwory organowe 
w*wyk. Jana Kucharskiego, transm. z kościoła 
Matki Boskiej Zwycięskiej w Łodzi, 19.30 
Z W-wy Dziennik, 20.00 Koncert, 20.30 Muzy 
ka symł, 21.00 Z łodzi „Szkolenie morski 
młodzieży” — pog. Aleksandra Szymankie- 
wieza, 21.10 Płyty, 21.30 Koncert Życzeń, 22.00 
Z Bydgoszczy Koncert, 22.30 Z Łodzi Komun, 
o pogodzie, 22.32 Skrz. poszukiwania rodzin, 
23.00 Z W-wy Ostatnie wiadom. dzien., progr. 
na jutro, 23.35 Z Łodzi Progr. na jutro. Zakoń* 
czenie audycji i Hymn do 23.40. 


UNIEWAŻNIAM skradzione 2 legitymacje 
służbowe nauczycielskie, starą i nową, | le- 
gitymaję Związku Nauczy. Polsk. na nazwie 
sko Sikorska Anna. 


ZGUBIONO legitymację tramwajową, m. pa- 
rzyste, Kowalczyk Marii, Sienkiewicza 79, 
m. 40. 


UNIEWAŻNIA SIĘ skradzione: dowód osobl- 
sty, palcówkę, legitymację PPR, legitymację 
Związku Zawodowego, legitymacje tramwa- 
jową i różne inne dokumenty. Skrabulski 
Bronisław (Zabieniec), Narutowicza 25 


ZGUBIONO kartę rozpoznawczą Sowińskiej 


| Michaliny, Wodna 15. 


| UNIEWAŻNIA SIĘ 
| szkolną Uścinowicz 
m, 21. 


zgubioną legitymację 
Wacławy, Zawadzka 17, 


Sfr. B 
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Ze sportu 
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Louis ponownie mistrzem Świ 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nr 169 


ala 


conn znokautowany w 8-0 rundzie 


T Nowy Jork (Obsługa własna). 

Oczekiwany z wielkim zaintereso- 
waniem mecz bokserski o mistrzostwo 
świata pomiędzy murzynem Joe Loui- 
sem, a Billy Connem zakończył się 
zwycięstwem Louisa przez: nokaut w 
8 rundzie. x 

Conn uchodził za najpoważniefsze- 
qo konkurenta dla byłego mistrza 


świata. Nie posiada on wprawdzie 
UUUUUUUUUUTŁ ULU TUL TATT 


KRONIKA EODZKA 


ODCZYT PREZYDENTA MIJALA 


"W niedzielę 23 b. m. odbędzie się w sali 
kina „Włókniarz”, róg ul. Zawoadzkiej i Za- 
chodniej, zebranie rzemieślników i kupców, 
na którym Prezydent Mijal, wygłosi odczyt 
p. tt „Zagadnienie opozycji w Polsce demo- 
kratycznej”. 

Izba Rzemieślnicza wzywa. wszystkich 
rzemieślników do nmajliczniejszego przyby- 
cia 

KURS DLA PRZYSZŁYCH TECHNIKÓW 

Związek Zawodowy Robotników i Pracow- 
ników Przemysłu Włókienniczego Oddział w 
Łodzi podaje do wiadomości, że Państwowe 
Technicum w Bytomiu organizuje kurs, które- 
go zadaniem jest przygotować nowe kadry, 
rekrutujące się z robotników, na stanowiska: 
techników pianowania, kalkulatorów, tech- 
ników-elektryków 1 chemików na wydzia- 
łach. Rady Zakładowe winny zgłaszać kan- 
dydatów z odpowiednim pismem do 30 bm. 
do Oddziału Związku Zawodowego Włókien- 
niczego. Wszelkich bliższych informacji 
udzieli również Związek Zawodowy Włó- 
kienniarzy. 

WYCIECZKI „CZYTELNIRA” 
Z CYKLU „POZNAJ ŁÓDŹ” 

W piqtek, dnia 21 czerwca o godz. 10-tej 
rano odbędzie się IV wycieczza „Czytelni- 
ka” do FABRYKI MASZYN I ODLEWÓW ŻF- 
LAZNYCH — J. JOHN. Zbiórka uczestników 


przed wejściem do fabryki — ul. Piotrkow- 
ska 217, o godz. 9.45. Koszt udziału zł. 20.— 
i 10— dla członków Sp. Wyd. „Czytelnik”, 


Zapisy przyjmuje księgarnia „Czytelnik” — 
Piotrkowska 96. 
WYCIECZKA KATOWICKIEGO TUR'U 


W ŁODZI 

Dnia 22 b. m. przyjeżdża do Łodzi wy- 
cieczka słuchaczy Uniwersytetu Powszech- 
nego w Katowicach. Uczestnicy wycieczki w 
liczbie 26 osób zwiedzą większe fabryki, wy- 
sławę konfekcyjną 1 t. d. 

NOC ŚWIĘTOJAŃSKA 

Noc Świętojańską w niedzielę dnia 23 
czerwca spędzisz wesoło nad sławami Św. 
Jana, Rzgowska 251. 

Atrakcyjne imprezy organizuje Zwiqzek 
Walki Młodych. Dojazd trawajami 7, 5, 4. 


Zapraszamy na torsze 


Wobec niezwykle obfitych połowów na wy- 
brzeżu, Ministerstwo Aprowizacji przydzieliło 
duże ilości świeżej ryby morskiej dla ludności | 
Łodzi. Dorsz jest tani, w sprzedaży dstalicznej 
kosztuje kg. 25 zł. 

Celem spopularyzowania konsumcji świe- 
żego dorsza Wydział Aprowizacji. Zarządu 
Miejskiego z Okręgową Komisją Związków Za- 
wodowych zorganizował dziś w piątek 21 bm. 
wydawanie bezpłatnych posiłków w restau- 
racjach łódzkich. 

Podstawowym daniem będzie dorsz umie- 
jętnie i smacznie przyrządzony. 2200 talonów 
uprawniających do spożycia posiłku mające- 
go zarekiamować spożywanie dorszy PRE) 
rozdzielonych między członków O. K. Z. Z. 
przedstawicieli partii politycznych i prasę. 

Posiłki wydawane będą w piątek dnia 21 
bm. między godziną 6 — 8 w następujących 
restauracjach: 

W Tivoli dla posiadaczy talonu 1 — 300, 
Express dla posiadaczy talonu 301 — 350, Cri- 
stal. dla posiadaczy talonu 351 — 600. Halka 
dla posiadaczy talonu 601 — 700, dla posiada- 
czy talonu 701 — 850, Bachus dla posiadaczy | 
dla posadaczy tolonu 601—700, Casino dla po- 
siadaczy talonu 701—850, Bachus dla posiada- | 
czy talonu 851—900, Smakosz dla posiadaczy | 
talonu. 901—950, Ziemiańska dla posiadaczy ta- 


lonu 1151 — 1250, Tabarin dla posiadaczy ta- 
lonu. 1251-— 1450, G;sia rióro dla posiada- 
czy wonu 1451 — 2050, Gospoda Spółdzielcza 


da peradaczy talonu 2881 — 2208. 


CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz pełitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za 


Z 
Wydawca: Woi. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny, Red. i Adm.: 
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| 


| przy sprzedaży 


ciosu, lecz jest skończonym techni- | odsłonił się, z czego skorzystał Louis i 
kiem, zadał mu trzy błyskawiczne ciosy, po 
W 8-mej rundzie Conn na momenł których nie powsłał już z desek ringu. 


Większość publiczności, której fawo 
rytem był murzyn, zwycięstwo Louisa 
przyjęła z wielkim eniuzjazmem. 


PRWDENENNOWLACTA NOOO E T T E E E EEE E E WPADA PAKO AUALA LPT 


© mistrzostwo klasy A 
Kolejarze zwyciężają 3:2, a Zjednoczone 5:1 


wiele okazji do strzelenia bramki. Uda 
je im to się dopiero w 8 minucie. W 
zamieszaniu podbramkowym Wachnik 
II dopada piłki i nieuchronnie skiero- 
wywuje ją do siatki. 

Wśród publiczności Widzewa wybu- 
cha nieopisany entuzjazm. Zapaleńcy 
wyskakują na środek boiska i rzuca- 
ja się na szyję graczom. Jeszcze więk- 
sza radość panuje po jedenastce, któ- 
ra przyniosła widzewiakom wyrówna- 
nie 2:2 ze strzału Fornalskiego, 

Od tej pory, gra stała się chwilami 
bardzo ostra. W pewnym momencie 
pod bramką kolejarzy utworzyło się 
kiębowisko graczy, z pod którego wy- 
niesiono z boiska jednego gracza z 
drużyny Widzewa. Biało-czerwoni gra 
ja ieraz w dziesiątkę. Po chwili jed- 
nak i kolejarze zostają zdekompleto- 
wani, gdyż boisko opuszcza Lewan- 
dowski. 

Radość zwolenników RTS Widzewa 
z wyrównania wyniku na 2:2, nie trwa- 
ła jednak długo. Jeden ze zrywów ko- 
lejarzy przyniósł im trzecią i decydują- 
ca bramke ze strzału Rzemigały. 


— Łódzka A klasa nie ma wytchnie- 
nia — skarży nam się podczas przer- 
wy meczu ZZK—Widzew jeden z kie- 
rowników drużyny kolejarzy ob. Łuka- 
sik. 

— Nasi chłopcy są już pomordowa- 
ni, we wtorek z Krakowem też musieli 
dcbrze się napracować. Przydałaby 
się im miesięczna przerwa, ale ŁOZPN 

nia chce się na niq zgodzić. 

Rzeczywiście na meczu z RTS Wi- 
dzewem, kolejarze robili wrażenie bar 
dzo przemęczonych. Pomimo tego do 
przerwy prowadzili 2:0. 

RTS Widzew grał bardzo ambitnie 
i były momenty, w których dusił for- 
malnie swego przeciwnika. Niestety 
atak Widzewa do przerwy strzelał bar 
dzo nie celnie. Łatwiejsze strzały łapał 
Depczyński, a niebezpieczne i trudne 
do obrony, mijały w lwiej części bram- 
kę kolejarzy. 

Pierwszą bramkę dla ZZK zdobył z 
karnego Lewandowski, drugą ze strza- 
łu w róg Koczewski. 

Po przerwie RTS Widzew wzmógł 
tempo i coraz częściej gościł pod bram 
ką czarnych. Ale i tym razem marnuje 


Wynikiem 3:2 dla kolejarzy kończy 


się to spotkanie, które chwilami przy« 
niosło wiele emocyj dość licznie zgro< 
madzonej publiczności, 

Drużyny wystąpiły w składach, ZZK⁄ 
Depczyński, Mikołajczyk, Gwoździń< 
ski, Stolecki, Miller, Jóźwik, Rzemiqała, 
Malinowski, Lewandowski, Koczewski 
i Kmin. 

Widzew: Uptas, Słaby, Wachnik 1, 
Nowak, Stępień, FHanysz, Wachnik II, 
Fornalski, Konarski, Gbyl, Sadowski, 

Mecz sędziował Pogodziński. 

ZJEDNOCZONE — SZKOŁA OFICER- 
SKA 5:1 (1:1) 

W drugim spotkaniu o mistrzostwa 
kl. A KP. Zjednoczone pokonało w wy* 
sokim stosunku Centralną Szkeię Ofi+ 
cerską 5:1 (1:1). 

Gra stała na niskim poziomie. Zjed- 
noczone mogło wygrać w wyższym sto 
sunku, gdyby nie niedyspozycja strza< 
łowa ataku. 

Trzeba zaznaczyć jeszcze, że wojsko 
wi wystąpili w osłabionym składzie. 

Bramki dla Zjednoczonych strzelili: 
Sikora 2, Jankowski 2, oraz Bartoszka 
1. Dla wojskowych lewy łacznik. 

Sędziował Racięcki, 


miebda czuje sie urażony... 


Diaczego PZLT nie robi nic w sprawie piłek? 


Z Warszawy powrócił do Łodzi 
mistrz Polski w tenisie Józef Hebda, 
który zasilał barwy stolicy w meczu 
z Węgrami. 

Wielokrotny reprezentant naszych 
barw w meczach międzypaństwowych 
chętnie dzieli się z nami swymi wra- 
żeniami z tej wyprawy. 

— Zbili nas strasznie — mówi o te- 
nisistach węgierskich. Przegraliśmy 
do kółka 0:11. 

— Nie mogliśmy niestety nic na to 
poradzić. Węgrzy grają doskonale, a 
my jesteśmy wciąż bez treningu, z po- 
wodu braku piłek. 

— Z naszych graczy najlepiej wy- 
padł Kończak, Widać po nim jaki taki 
trening. Śląsk jakoś sobie radzi z pił- 
kami lepiej od Polskiego Związku Te- 
nisoweqo. 

— Przeciwnicy nasi Węgrzy, znajdo- 
wali się wszyscy w doskonałej formie | 


Trzeba wziąć pod uwagę, że grali oni 
w tenisa przez cały okres wojny, a w 


już od początku marca. Węgrzy piłki 
majq, to też byli bardzo zaskoczeni, 
gdy się dowiedzieli o naszym przy- 
krym, podtym względem, położeniu 
Słaba nasza forma już ich nie dziwiła. 

Ponieważ w Warszawie nasz roz- 
mówca grał mixta razem z Jędrzejow- 
ską, pytamy w jakiej formie znajduje 
się Polka w przede dniu turnieju wim- 
bledońskiego, na którym jak podawa- 
liśmy, bedzie broniła naszych barw 
w spotkaniach z najlepszymi tenisist- 
kami świata. 

— Jędrzejowskiej brak jest przede 
wszystkim tego szlifu, który jest konie- 
czny w spotkaniach międzynarodo- 
wych — mówi Hebda. Nie jest ona w 
szczytowej formie, ale pomału tę for- 
mę zaczyna już łapać. Za najqroźniej- 
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ŁOÓŻPN nawiązuje kontakt z Anglikami 


W związku z podaniem przez nas 
przeprowadzonej rozmowy jednego z 
działaczy łódzkich z kapitanem druży- 
ny angielskiej Armii Renu, która bawi- 
ża niedawno na Śląsku i Warszawie — 
przedstawiciel KOZPN ma udać się w 
tym tygodniu do Warszawy i zaprosić | ków będziemy oglądać nie długo na sta- 
Anglików na jeszcze jeden występ w| dionie ŁKS-u. 

POWEPYDUDOOOWYYNKOWOWYY WYWODY DEOWONKUDUEPOOPOOOOYOPOWOPOWODNYNOOWOOYNCOWYOOWOOOWIOONO YAN OTYM 


Ža oszustwa na chlebie - obóz 


Komicja Specjalna aresztowała piekarza | $ 
Bogusława Kwaśniewskiego, volksdeutscha, 
zamieszkałego przy Wiskitno Place 5, za 
oszustwa popełnione: przy wypieku chleba. | kg. 

Kwaśniewski był wspólnikiem Leona 
| Pyłczaka, który też dopuszczał sie nadużyć | 

chleba i machinacji z od- 
cinkami kart aprowizacyjnych. i 


WUUUUDUTNUNUUTNOTYDNNONLNU 


Eodzi. 

W Katowicach Anglicy przyrzekli, 
Że o ile do 4 lipca wpłynie dla nich 
zaproszenie, to do kodzi przyjadą w lip- 
eu. 

Nie jest wiee wykluczone, że Angli- 


cią wody i w złym gatunku. 
Ponadto oszukiwał na wadze, wypieka- 
jąc bochenki wagi 1.70—1.80 kg. zamiast 2 


Na tej różnicy, jako też na fałszowaniu 
przydziałowej maki doskonale zarabiał, 

Nadużycia jednak wyszły na jaw i 
szusta aresztowano, 


O- 


sze przeciwniczki dla Jędrzejowskie] 
uważam Australijki i Amerykanki. Sq- 


obecnym sezonie rozpoczęli treningi | dzę jednak, że przy szczęśliwym loso+ 


waniu Jędrzejowska może dojść nawet 
do finału. Przypuszczam, że z tenisis= 
tek europejskich, żadna nie powinna 
być dla niej groźna. 

— Anglicy przysłali również zapro 
szenie na turniej w Wimbledonie i dla 
mnie — mówi Hebda — ale Polski 
Związek Tenisowy uważał się za upo« 
ważniony bez mojej wiedzy odpowie- 
dzieć, że jestem chory i nie będę mógł 
przyjechać. Dotknęło mnie to bardzo 
niemile i w tej sprawie będę żądał wy 
jaśnienia — kończy naszą rozmową 
mistrz Polski. 


TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZĄ 
ODDZIAŁ W ŁODZI 


zaprasza na Wesołą Noc Tańca, Humoru 
i Pieśni, która odbędzie się w sobotą 
22 czerwca b. r. w Ogrodzie i lokalu Cafe 
Bar „Albatros”, Piotrkowska 75 
nami). 


(Za Bases 


Występują w przebojowym repertuarzet 
Hanna Bielicka, Chór Eryana, Feliks Żukowa 
ski, Jan Jurek ze swym zespołem. 


Atrakcjel Niespodzianki! 
Bufet obficie zaopatrzony. 


Wejście zł. 70. Całkowity dochód przezna 
cza się na pomoc zdemobilizowanym. 


Zamówienia na stoliki przyjmuje codzien 
nie kierownictwo „Albatrosa”, 


DZIS DYŻURUJĄ APTEK 
Wagner — Piotrkowska 67 
Ryłel — Kopernika 26 
Kon — Plac Kościelny 8 
tlamburg — Główna 50 
Groszkowski — 11 Listopada 15 


Przestępstwo Kwaśniewskiego polegało Niebawem znajdzie się on w obozie pra- 
na tym, że wypiekał chleb z nadmierną ilo- | cy przymusowej. z Raczyński — Kątna 54 
zzz a a m 0 e Z A 0 KN 
milimetr szpaltę poza tekstem — zł. 14. w tekscie — zł. 21. — W numerach niedzielnych 
i świątecznych — 50 procent drożej. D-08411 
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Łódź. Piotrkowska 846. Tal 254-21. Tel. Red. Nocnej 172-31. 


Zakł. Grat.. Sp. Wyd, 


„ŁOdzki instytut Wydawniczy” 


